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Mandżurja w ogniu. 
Japończycy mobilizują wszystkie swoje oddziały 

Liczne zwycięstwa partyzantów chińskich. 

Kościół w gruzach, 

Nankin, 25 marca. ( T e l w l ) W całej 
Mandżurji z nową siłą zawrzały walki 
pomiędzy garnizonami japońśkiemi a party 
zantami chińskimi. Partyzanci w wielu 
miejscowościach 

odnieśli zwycięstwo 
i rozbili oddziały japońskie. 

W wielkiej bitwie na brzegu Dungari 
Japończycy 

ponieśli klęskę. 
Partyzanci chińscy zdołali tam zgroma
dzić znaczne siły świetnie wyekwipowa
ne w broń i amunicję. 

Siły japońskie w Mandżurji załamały 
się... Również w miejscowości Ninguta 
Chińczycy wyparli garnizon japoński po 

ciężkich watkach ulicznych. 
Japończycy mobilizują wszystkie swoje 
oddziały. 

Burmistrz Mukdenu został areszto
wany przez Japończyków jako podejrza
ny o współudział z partyzantami chiński-

W w . j a d z i a ł a artyleryjskiego. 
2- ł kołnierz zabity, trzech rannych. 

jaśnjonych przyczyn pękło działo Wsku-
tek eksplozji jeden z żołnierzy został ża
bi, y na miejscu i trzech ciężko rannych. 
Wszystkich odwieziono do szpitala 

m l Jeśli do obrazu tego dodamy jeszcze I we Wladywostoku sytuacja na Dalekim 
Intensywna koncentrację wojsk Wschodzie nie przedstawia się zbyt we-

sowieckich, | soło. 

Olbrzymia dziura w budżecie Ameryki 
Odrzucenie całej ustawy podatkowej . 
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Waszyngton, 25 marca. (Tel. wl.). 
Wczoraj izba odrzuciła całą ustawę podat
kową. Przeciw ustawie głosowali wszyscy 
ci posłowie, którzy już w czasie głosowa
nia 

nad podtvyikq progresyjnego podatku. 
ed wielkich majątków znaleźli się w opo

zycji. Cała ustawa musi wrócić jeszcze raz 
pod obrady, izby w nowej formie. Rząd 
amerykański znalazł się w wielkim kłopo
cie nie znajdując pokrycia dla olbrzymie
go deficytu budżetowego wynoszącego 

1 miljard 96 miljonów dolarów. 

Echa zakończenia konkursu szopenowskiego. 
Protesty przeciwko rozstrzygnięciu sądu. 
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* * * * * dalszej w a l k i z bezrobociem. 

Warszawa 25 marca. Ogłoszenie wyni
ków konkursu powitane zostało przez 
publiczność niesłychanie burzliwie. O ile 
bowiem pierwsze nagrody rozdzielono 

w sposób sprawiedliwy 
i nie budzący żadnych zastrzeżeń, o tyle 
co do kolejności następnych nagród były 
już liczne protesty, a fakt, że kilku piani
stów bardzo wybitnych 

wca.e nie uwzględniono, * 
nie przyznając im nawet dyplomów ho
norowych, powiększył oburzenie publicz
ności. Sąd konkursowy oskarżają o stron
niczość i powodowanie się różnemi wzglę 
darni osobistemi. 

Najwybitniejszy szopenist* polski, sę
dziwy prof. Michałowski, ogłosił w tej 
sprawie 

list zwarty, -
w którym wyjaśnia, dlaczego nie należał 
do członków sądu konkursowego, a za

rzucając sądowi, iż częstokroć więcej kie 
rował się sympatjami niż bezstronną oce
ną, oświadcza, że konkurs w fych warun
kach jest rzeczą wręcz szkodliwą. Starożytny kościół klasztoru w Vallendar 

% 13 wieku rozsypał się w gruzy. 

Zerwanie układów w hutach żelaznych 
n a G ó r n y m Śląsku. 

bezrobocia. 

Ciężkie więzienie 
za zdradę tajemnic 

wojskowych. 
Poznań, 25 marca (od wł. kor.) Wła

dysław Grzybowski j Wilhelm Jurzner 
stanęli przed sądem pod zarzutem zdra
dy tajemnic wojskowych. Utrzymywali 
oni baczność z wywiadem 

jedneRO z ościennych mocarstw. 
Po tajnej rozprawie sadowej Grzvbow 
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*Pni^ " w > ' c h dozorców i 
2 a B rozbiegl i się na 

całując i ściskając 
spotykanych przechodniów, chcąc ich zara
zić trądem. 

Musiano dopiero zarządzić specjalną 
obławę, by zhie<rłvch trędowatych schwytać 
i zpowrotem osadzić w azylu. 

Ukarany swretokrarłca. 
Wilno, 25 marca. Do kaplicy katoli

ckiej w Niewjarowiczach włamali się 
•trzej osobnicy, którzy chcieli dokonać kra 

! dzieży. Złodzieje spłoszeni zostali je
dnak przez dozorcę. W czasie ucieczki je 
den ze złodziei Piotr Wilkun przy zeskaki 
wamiu z okna, wpadł na sztachety żela
zne i przebił sohie brzuch Wilkuna w sta 
nie ciężkim przewieziono do szpiia|a. 
Test to notoryczny włamywacz-złodziej, 
poszukiwany przez władze- Dwaj jiinj 
•sdołali zbiec. 

Katowice, 25 marca. Wczoraj odby
ły się w Katowicach bezpośrednie ukła
dy miedzy przedstaw-cłelami Zespołu 
Pracy Zw. Metalowców oraz Zw. Pra
codawców w sprawie 25 proc, obniżki 
płac w hutach żelaza. 

Delegaci pracodawców uzasadniali 
swe żądania m in. 

brakłem zamówlert. 
Przedstawić ele Zespołu Pracy domaga 
li się łącznego omawiania sprawy wy
powiedzenia umów akordowych, oraz 
25 proc obniżki zarobków w hutach że
laza, czemu sprzeciwili się kategorvcz 
nie nr.icodawcy. Sprzeciw swój moty
wowali oni tem. że dostarcza związ
kom zawodowym nowy projekt umowy 
akordowej, mimo. że poprzednio o-
świadczyli. iż nie maja Już zamiaru za
wierania nowej umowy akordowej. 

w o b r c tego rokowania zerwana Pra 
codawcy prawdopodobnie zwrócą się 
w t t j sprawie do komisji pojednawczo -
arbitrażowej. 

-x:o:x 

Sosnowiec. 25 marca. Donoszą, te 
tow. „Saturn" przeprowadza redukcje 
robotn ków, która wyniesie 8 procent 
całej załogi. 

Na wszystkich, zatem kopalniach to
warzystwa zwolnionych zostanie około 
250 robotników 1 to już z dniem 1 kwiet 
nia r. b. 

Podobnie alarmujące wieści, wy 
wołujące silne zaniepokojenie robotni
ków, nadchodzą ! z intiycb kopalń. 

Powtarzane są również wieici o czę 
śctowem 

un eruehomlenlu kilku kopalń. 
Jak widać zatem, świat robotniczy 

Zagłębia, po kiesce strajku i obniżce 
płac o 8 proc-, dotykany jest nową, jesz 
cze większą kieską, bo zupełną utrata 
możliwości zarobku. 

W związku z sytuacją w przemyśl'" 
węglowym Zagłębia, z inicjatywy sfer 
urzędowych 29 bm. ma odbyć sie w 
Sosnowcu informacyjna konferencja 
przedstawicieli wszystkich kopalń. 

Żołnierz zmasakrowany przez tramwaj. 
Fata lna próba przejścia na drugą stronę ulicy. 
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Lwów. 25 marca. W c z o r a j r a n o n a 

u l Gródeckiej obok koszar im. gen. Be
ma wydarzył s»ę wypadek, który poru
szył cała dzicln.ee. 

Około godziny 10.25 zdążał ulicą 
Gródecka w kierunku rogatki tramwaj 
linji 8. Gdy mijał koszary, naraz wy
biegł z nich na jezdnię jakiś żołmerz z 
zajmiarem przedostania sie 

na drugi chodnik. 
Motorniczy n'e zdążył jut zatrzy

mać wozu i żołn erz dostał się pod koła 
tramwaju, który wlókł go jeszcze na 
pr/estrzenl kilku metrów. Odv wresz 
cie udało sfe wóz zatrzymać, nieszczęśl' 
wv żołnierz znajdował się tak głęboko 

pod wozem, że musiano wóz podnosić, 
poczem dopiero wydobyto of>arę wy
padku 

w okropnym stanie, 
koła bowiem wozu zmasakrowały mu 
głowę, nogi i ręce oraz połamały żebra. 

Wezwane natychmiast wojskowe po
gotowie ratunkowe odwiozło nie
szczęśliwego do szpitala okręgowego. 

Okazało się. że żołn-erzem rym jesi 
Jan Ratuszyński, szeregowiec 19 pp. 
zajęty chwilowo w charakterze ordy-
nansa w domach oficerskich przy ul 
Gródeckiej Sb. 

W szpita'u wojskowym natychmiast 
przystąpiono do operacji; stan ofiary 
n eszcześliwego groźny. 

Walne Zgromadzenie ZASP-n. 
Warszawa. 25 marca. Wczoraj roz

począł się w Warszawie trzydniowy zjazd 
Związku artystów scen polskich. 

Obrady odbywają się w hotelu „Po-
lonja" Dzisiejsze posiedzenie otworzył i 
zagaił p. Janusz, proponując na przewo
dniczących honorowych Irenę Solską i Stc 
fana Jaracza. Do prezydjum powołano p. 
W. Nowakowskiego. Na wiceprezesów pp. 
Mazurkiewicza i Korczaka, zaś na sekreta
rza p. Pawłowskiego. 

Nowy premjer Norwegji 

Dolar i funt w Łodzi . 
Prywatnie dolar papierowy w żądania 

8.89, w płaceniu 8.87, dolar złoty w żąda
niu 900, w płaceniu 8.95; funt angielski 
w żądaniu 33.00, w płaceniu 32.75, rubel 

złoty w żądaniu 4.90, w płaceniu 4.85, mar 
ka w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.11 przy 
braku materjału, za 100 franków francu
skich w żądaniu 35.25, w płacenia 35.00. I 

Jens Hundseid przywódca nor jskicłi 
agrarjuazy został mianowany n istępcf 

zmarłego premjera Kolstadta. 

http://dzicln.ee
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Łodzianie kolporterami fałszywych złotówek, 
9 

W y k r y c i e tajnej mennicy 
Częstochowa, 25 marca. W ostatnich 

dniach w Częstochowie i okolicach ukaza
ły się w obiegu znaczne ilości fałszy
wych złotówek i pięćdziesięciogroszówek. 
Wobec tego policja wzmocniła obserwa
cję nad handlem w dni targqwe. Pod
czas targu w Przyrowie pod Częstocho
wą 

zatrzymano Katarzynę Gawrońską, 
pochodzącą z włoszczowskiego, która usi
łowała puścić w obieg fałszywe srebrne 
monety. Badana w wydziale śledczym, 
Gawrońska przyznała się, zc pieniądze do 
zbytu otrzymywała od niejakiego Czesła
wa Duńczykowskiego, zam. we wsi Do-

w zagrodzie wieśniaka. 
bra, gm. Pilica (pow. Olkuski). Na żąda
nie wydziału śledczego w Częstochowie 
u Duńczykowskiego we wsi Dobra prze 
prowadzono rewizję i wykryto fabryczkę 
fałszywych pienięd7y. Duńczykowski zo
stał przekazany do dyspozycji sędziego 
śledczego w Częstochowie. 

Niezależnie od tego we wsi Cyganka, 
gm. Panki, aresztowano Stanisława Olka, 
żonę jego, Anielę i Zygmunta Targowskie-
go, którzy, kupując u włościan jaja, pu
szczali w obieg 

fałszywe złotówki, — 
Wszyscy troje pochodzą z Łodzi. 

Smutne święta wieśniaczki. 
Groźny pożar w e wsi Paskrzynie . 

Piotrków, 2? marca. We wsi Pa
skrzynie gminy Ręczno, w powiecie 
piotrkowskim wybuchł ubiegłej nocy 
pożar w zagrodzie Anny Cygan. Mimo 
natychmiastowej akcji ratunkowej za
grody 

nie udało sic ocalić. 

Spłonął dom mieszkalny, obora, stodo
ła, inwentarz martwy i część żywego. 
Straty sięgają wysokości 17.000 zło
tych. 

Przyczyny pożaru narazfe nieusta
lone Dochodzenie w tym kierunku pro
wadzi posterunek policji powiatowej. 

Sprzedaż syna za 50 złotych. 
Osobliwa deska ra tunku . 

Zduńska w o i a , 25 marca. Na jarmar 
ku wieśniak Pietrzykowski mieszka
niec z Jednej z okolicznych wsi chciał 
sprzedać..- swego syna. Postanowił on 
— nie mogąc dać utrzymania swej ro
dzinie — sprzedać jednego z trzech 
swych synów 

za pięćdziesiąt złotych, 
z warunkiem, że po dwuletnim pobycie 
u nabywcy i dobrem zachowaniu się. ku 

cujacv dopłaci Pietrzykowskiemu rów
nowartość 20 metrów żyta. Jednocześ
nie syn jego Józef przejdzie automaitycz 
nic na całkowitą własność kupującego, 

Znalazł się nawet amator, kłtóry 
chłopca chciał kupić. — mianowicie pe
wien gospodirz 7. wsi Wróblew. 

„Interesu'* jednak ostatecznie nie 
dobito™ 

Aplikant w spółce z włamywaczem. 
O b u oszustów aresztowano. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Władzom policyjnym udało się ująć 

dwóch wielce niebezpiecznych oszu
stów, którzy, objeżdżając różne miej
scowości Poznańskiego, Pomorza i In 
ne. przedstawiać się jako agenci Głów
ne yo Z.trządu Ajrrarno-Parcelacyjne^o 
w Poznaniu I jako tacy z\srowali na bic 
dnych bezrobotnych. Legitymując się 
fałszywemi dokumentami tej nieistnie
jące! firmy, opiewającemi na nazwiska 
Stanisława Przybylskiego i Marjana 
Pawlaka. 

angażowali bezrobotnych 

do pracy na roli, podpisywali z nimi fik 
cyjne kontrakty i wyłudzali od bieda
ków gotówkę. 

W dochodzeniach stwierdzono, te 
rzekomym Przybylskim Jest Włady
sław Kluskowski, lat 27. aplikant, po
chodzący z Częstochowy, a zamieszka
ły w Warszawie. Drugi zaś podający 
sie za Marjana Pawlaka, to znany do
brze poiiej] włamywać*, 25 letni Ed
ward Pawlak. Obydwóch oszustów, 
którzy poszkodowali wielu biednych 
bezrobotnych, osadtzono w więzieniu. 

w w i ę z i e n i u . 
Tajemnica poczty w Sosnowcu. 

Z Sosnowca donoszą: 
Od dłuższego czasu na poczcie w 

Sosnowcu ginęły w tajemniczy sposób 
próbki towarów, wartościowe listy za
graniczne itp- Na skutek licznych rekla 
macyj wszczęto w tej sprawie energi
czne dochodzenia, które iednakze nie 
dały zrazu pozytywnego rezultatu. 
Wreszcie, po dłuższej obserwacji podej 
rżenia skierowały się na 

listonosza poczty 
Franciszka Słotę. zam. w Sosnowcu 
orry ulicy Sieleckiej 2. 

Prowadząca dochodzenia policja a T 

resztowału niesumiennego listonosza, 
przy którym podczas rewizji osobistej 
znaleziono ukryte w kieszeniach listy 
zagraniczne, adresowane do różnych 
osób. Podczas rewizji w jego mieszka
niu znaleziono wic'ka Mość próbek róż
nych towarów, banknoty sowieckie I 
francuskie, różne czasopisma, książki I 
cały szereg innych rzeczy, pochodzą
cych z kradzieży. 

Wobec iniezfofcycti dowodów winy 
Słota przyznał się, wobec czego został 
aresztowany I osadzony w więzieniu 

Domek na kruchych fundamentach. 
Wszystkich lokatorów usunięto. 

Lód/, dn. 25 marca. Przy ulicy Zgier 
sklej Nr. 50 od niepamiętnych już cza
sów stał parterowy drewniany dom. 

„Drewniak" był tak stary, że, jak 
opowiadają lokatorzy nocą dokładnie 

'słychać było trzeszczenie spróchniałych 
belek, które 

poczęły grozfć zawaleniem. 
Ponieważ stwarzało to duże niebez 

pieczeństwo władze nakazały ewakuować 
lokatorów dom wesprzeć tak zw. stem
plami, a następnie zburzyć te części do

mu, który stwarzały niebezpieczeństwo, 
a na ich miejsce dać nowe. 

Okazało się że zarządzenie to wyszło 
v.' s i m ą porę, gdyż przy odrestaurowaniu 
„drewniaka" stwierdzono że cały dom o-
pierał się na czterech belkach — 

resz;a była spróchniała. 
Roboty dookoła naprawy domu trwają. 

Niezadługo wzmocniony drewniak oddany 
ostanie do użytku dawnych lokatorów i 

znów służyć będzie im przez kilkadzie
siąt lat... 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Z . P I O T R K O W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul . Wólczańskiej 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena t ł , 4.— 

Dr. Med. NIEWIAZSK1 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I mjczopłcr^we 
1'riYimuie od 8 - 11 i od 5 — 9 po pot. 
W niedziele i <włęta od 9—1 przed pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR 

H . WOŁKOWYSKi 
Cegielniana Nr 4, 

t e le fon 216-90. 
Choroby wenerycioe, skórne 

i mocsoptcioite. 
frtyjmuje od g. 8—2 pried pot. i od 9—9 wieez 

Wme4zi»!e i (wiata o dgodi. 9—1 

OR. MED. 

M. 6ŁAZER 
choroby skórne i weneryczne. 
1)1 ZIELONA Nr. i. TcL 185-49. 

Od 1 2 - 2 l 7 - - 8.30 wlees. 

Doktór 

W. ŁAGUN0WSK' 
Piotrkowska 70, róg Traugutta 

te l . 181-83. 
Choroby skórne, w e n e r y c z n i * I moczo 

p łc iowe. 
(Naświetlanie -robieniami Roentfena). 

Pnylmuja od 8.30 — 10.30 rano. od 1 — 2.3. 
i od 6 — 8 30 wieez. 

W niadziala i iwięt.- do 10 ran. do 1 pp. 

C h u s t a ś w . W e r o n i k i . 

Drzeworyt H . Barlunaira (1443—1531) 

Fatalny upadek akuszerki. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 25 marca. W dniu wczorajszym, 
około godziny 10 wieczór na ulicy Piteud 
skiego, poślizgnąwszy się upadła odno 
sząc złamanie prawego podudzia 42-let-
nia Helena Rubinstein, akuszerka, za
mieszkała przy ulicy Piłsudskiego 57. Le 
karz pogotowia ratunkowego, po udzielę-

niu pierwszej pomocy, przewióał ofiarę 
wypadku do szpitala-

• • • 
Na u|jcy Rzgowskiej usiłowała po

zbawić się życia przez wypicie większej 

dozy jodyny 27-letnia Władysława Pie-
traszczyk, niewiadomego miejsca zam jesz 
kania. Despcratkę, po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy lokarsikiej, przowiezio 
no do szpitala przy Zbjomi Miejskiej. 

• • • 
W bójce przy ulicy Limanowskiego 

odniósł ogólne obrażenia ciała 24-leUii 
Cbaiin Camzinkie l , tragarz, niewiadomego 
miejsca zamieszkania. Ofierze bójki udzie
l i ł pomocy lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego. 

Konne taksówki w Łodzi. 
Liczniki przy dorożkach. 

Łódź, dn. 24 marca. W związku s zapro
wadzeniem w Warszawie liczników przy 
dorożkach konnych, na wzór istniejących 
liczników przy taksówkach — w dniu 
wczorajszym odbyło się zebranie związku 
właścicieli dorożek konnych w Łodzi, na 
którem omawiano powyższe sprawę oraz 
poroszono korzyści, jakie płynąć mogę z 
założenia taksometrów- przy dorożkach 
konnych tak dla wł •'. . , . . ! , . j ak i dla pasa
żerów. 

Stwierdzono, że dola dorożkarza łódzkie 
go jeat ciężka tak dalece, £e większość 

przymiera głodem. 
Inowacja na wzór warszawski mogłaby po

lepszyć dolę dorożkarzy i zwiększyć zau
f a n i e społcczeÓMwa do dorożek, których 
właścic ie le obecnie p o b i e r a j ą za przejazd, 
mimo taksy, wydanej p r z e z urząd przemy
słowy — ile się da. 

W wyniku obrad dorożkarze postanowi
l i zwrócić się do władz o wprowadzenie 
.liczników przy dorożkach konnych. Licz-' 
niki te byłyby plombowane przez wydział 
ruchu i kontrolowane co pewien okres 
czasu. ; 

Odpowiedni memoriał w tej sprawie 
z łożony zostanie czynnikom miarodajnym 
w najbliższych d n i a c h . 

i 
zostanie j e d n a k z l ikwidowana. 

11-
Łódź, 25 marca. Od komendy Woje

wódzkiej Policji Państwowej otrzyma
liśmy w sprawie notatki o likwidacji dru 
kami policyjnej, zam i&szczonej dnia 22 
boru następujące sprostowanie: 

„Niezgodne jest z prawdą jakoby dru 
karnia policyjna w Łodzi przyjmowała 
również inne zamówienia poza drukarń, 
dla własnych potrzeb urzędowych, oraz 
jakoby przyczyną likwidacji był mały o-
brót drukarni i prawie ciągły deficyt-

Natomiast prawdą jest, t* ó>uJkiarnia 
Komendy Wojewódzkiej P. P.. w której 
pracuje tylko dwóch funkcjonarj uszów 

wykonywuje wyłącznie druki dla użytku 
służbowego P. P. województwa łódzkiego 
i posjada tylko jedną maszynę pedałową 
na druki małego formatu. 

Ponieważ zatem wymieniona drukar
nia nie ma charakteru przedsiębiorstwa 
zarobkowego, nie może być mowy o ja
kimkolwiek deficycie. 

Na skutek zarządzonej przez Komen
dę Główną P. P. likwidacji drukarń poli
cyjnych — również drukarnia powyższa 
z dniem 31 marca r. b. zostanie zlikwido
wana. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 — 12 i 2—3 przyimute kobieta lekarz 
w niedziela iwieta oa 9—2 pp. 

Leczenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 zł. 

G<3S&© 
Wsaze z d r o w i . , 

S««*ej*«5. 1 p o w o d z . n i o i y e l o w . , 
D t t i . o f ia ry mate r ia lna 

aalezne są od |ako4.l tewara. Nie kasdy do
wolnie zachwalany towar. LECZ W CIAOU 
DZIESIĄTKÓW LAT * CAŁYM ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ laaUgmłe 
na Wasza zaufanie 

T y l k o „ O Ł Ł A * ' I * *» 

N A S I O N A dl. wawaUdek, a,.,x,d,l. I p.r.ty ch.młc.B. dl. c.lew ofrodn'. * T e h or« pr.yra.dy pa.culu.kla, pole,.,:,, 
Składy L. J A S I Ń S K I E G O 

prow.daoD. od 187* r o k . 
W ŁĘCZYCY, •!. Foaii.B.k. 30, tal. 1JS. 

C e n n i k i bezp ła tn ie ! 
STANISŁAWSKI JózeŁ «i. Marysińska 9. zgu
bił książeczkę wojskową, wyd. w P. K. U. To
maszów - Maz 

BEZ PIENIĘDZY! NA CZASIE! Firanki metro 
we 1 odpasowane okna, kapy, obrusy, obuwie, 
bieliznę damską 1 męską, Wały towar, wełny I 
jedwabie. Urzędnikom I stałym klientom BEZ 
WKŁADU na najdogodniejszych warunkach 1 
najtańszych cenach poleca LEON RUBASZKIN 
Kilińskiego 44. 

OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, 
Krzesła dębowe, robota soi kina, warunki do
godne, ceny niskie. Kilińskiego 160. Przezdzlec-

• ŁUCHOTA, szum, cieknięcie uszów uleczalne, 
żądajcie bezpłatnej pouczającej broszury. 
Adres: Eufonja Liszki K./Krakowa. 

ZGUBIONO portmooetfkę z pieniędzmi, brylan
cikiem i kluczykami. Uprasza s*ę o •mrof. ta 
wrmgrooiezaem, ul. Nearutowlcza 47, ta. 41. 

Zdarzenia I uff* 
ubiegłej •Joty 

(—) Minister jugoslowiii* "ł 
wicz wygłosił expose, 
clił nierealność planu 
cji naddunajskiej 

Jutro pol 

r i O W l 
stwor"* 

bez Pd 
w j i 

sinego, aby go za 

młodym pra 
•tadentów 
rany. Uniwersytety w Jassa 
cie zostały zamknięte. , j 

(—) We Lwowie odbył «H ^ d o 

cyjny poprzrb skr> tohójcao '"^Ik i e i roboty, 
go podk. CzecliowHkiego. Jog ^ H ^ ~ ł Owczym pf 

( - ) W balach t a r ^ l j e l n ' ' ^ mógł już ^ s 

ekieł, przy u l . Nowon.iej«W 1 ̂  ^erzawcą, Se tkj i 
sprawcy rozpuścili gazy bi^M kwyj^

 a ' € wielu uległ 
^.zarobku w mias aległo omdleniu. w4 (—) W Łodzi zmarł po?1 

malarz EuMacł.y Tictkiewi* jfcfcy h ^ J ^ 1 ^ ^ . 

( - ) Podczas wczoraĵ Wjfch Pra™^ 
łódzkiej Rndv Miejskiej "%, j i *e j J ^ 

Wieliński « a r i « * . ' » r -

r;:'-. 

tury. Wiccpr. Wieliń-ki f - ^ W i , ^ , 7 ^ ' - J rrancj, -
członkom mapistra.u, że P ^ T W l , U 0 «f 
jatkn Rszcw wzięli p r ^ » « ' j j > «b« jĵ * 

7mttb !>ędąĉ  swo]em 1 
120,000 złotych. Na te »f*JłC 
zarenpował ławnik Portal. T > 
wyjaśnień. Powstała awantufl | 
spokoił pres. Ziemięcki. i J l 

*e vvygód ste 

Śmiertelne z a c ^ cie « Polak, p o c i ę ż k j e j 

oficerów. Swja nj. Początkowej i 
Z Białegostoku donosfl^ 

..Jł miejsce tragiczny JJJJlł 
dzenia 2 oficerów, por. uy" ̂  

i por. Lucjana K r a l e W . j ; #r«ie «» V: •'••żującym pro 
Obaj przewiezieni ^SJVfJkli , / a b r ykan t a. Dziś k 
iskowego. gd/ic p<>r 1 V U TOI ̂ „̂ t-ich. Nie sa w N J ™ ' Nie są w 

^ J e ś i n o s z l i do 
^ dawał v a ; w o l a j a M 

^ a ł bezpłatne bilet 
1 

rezo!ucJe, z k 
^ ma dla pozl 

wojskowego, gdzie por^ 
zyskawszy przytomności 

Z Ż Y C I A P A B J A ^ - j ^ 
ZE ZWIĄZKU H A > D y ' ^ v V 

Odbyło się ogólne ^ °' 
ków Związku Zawodowego ^ l^Chą 
skich (oddział w Pabjanicaeh). •K !0 Krzykaczy fen 

dniczyl p- l .yd.ryk KoUak- . jj byj '"ł roli — fet 
P . omóvyienlu .zereK" W**!* L̂ Słedi ' ^ " ^ ' i f l n y m go; 

wybór nowego f ^ A > i e , ftykę w f rancu 
komisji mw-zy jne j i andu" koK%|R ̂  ' starszy i 

' tylko jeden 
z«einej j do w 

Uchwalono rezolucję, k t ó r * > t ' ' N < w 
co następuje: „Zebrani na * j Ę S / s^1'*"1 

zgromadzeniu okładają 
szy protest przeciwko zamMh0* 
socjalne szOioklcłi warstw 
apelując do czynników 
runku zaniechania zmian 
wodawstwie socjalnetn-

Zgromadzfru df/magajł^ 
nia ustawy o umowach 
stwie-

Lille w n 
Przybyłych z 

( _ ) W Bukareszcie i J»f* , *t Wielu z 
krwawych starć miedzy few V ̂ ™<** 
tami, którzy prostowal i P< Wlub̂ T* • ^ 
ustawie adwokackiej, u U n , ^ l ^ : ^ U b spłacen.u kor 

a dziś proszą o bilei Polski. p ] 

zjem 
przedsiębiorc: 

^chodniej Francji-

samodzielnymi 

L ^ i e k l e J Ś C i € m Ptaków n 
^nvĆTej - l ł ? Ś c i ^Potkała 

r > 0 ^ p n ,.^ 0 warzonych 
L Pracy 

- ^ m - w i e k i e m 

r . . 

Zgromadzeni dołnagajsj s l C ' j f fcw 

T D £ I K K N ^ rolę 1 

0|1 * społeczeństwie 
1ft»?*;.ac»t Że z kj 
% r ° ' C °Pusz««>na 

r^S n i e j »iaje sję 
bec trudnego położenia P 1 9 ' 0 

wych i panującego bezroboo* 
rystycznie przyjmowania 'j 
stanowiska zarobkowa 

Obrady przeciągnęły 

ZE ZWIĄZKU INWAŁ-
Odbyło się walne roczn* B ..< 

Inwalidów Wojennych B - ™ 
eacn- M 

Sprawozdanie « D L ^ J 
go zarządu Koła za r 0 * 
wodniczący Koła Fr̂  Grał*, 
sknaji nad sprawozdaniem " 
dowi abeolutorjum wyb""^ 

Zvriązku na rok lOSS-J^ 3 ' 
składzie: 

Przewodniczący Koła p-
wieeprzewodnicrąey P ^ 
kretarz p. Józef Kusmirek 

ksander Szczerkowski. **° 8 p 

MIlle^ 

11 z t K ł o s w rym k 
\ i j ^ > Francuskiego 
' ^ n a / 1 0 P^Jekt 

T Z ^ M Z ^ 200 mi, 
:._..iv sie d ° V ŁC .tych U d ł u ^ e r m i n m « $M francuzów, kt< 

^ r o l ę j k U i p j ć ^ 
stanie się pręr] 

KINO 
byli 

P " - i > V "kotlarza 

nit** i *a| 1 ' n l e gderliwej 
SwU««c.«rP^ J ak* studen, Jacek 

r\ K V v ' o t y k a u 

MAR " r*\iw ^^sie t 

0 !dwf\ ^ w A ! ^ y n l e r Karł 

polec" J t 

B R Y K A 

T r e m a na 

F A 

KlHńak^iego 77 
Jas„a 

N r . ' RADZYNSKA Melona, 
legitrmację zapomafioW» 
dzt 

CHWALEWSKI S H e ' * 1 ' ^ j 
rzemieślnicze, •wyd&]e j f l a , ^ 
kie • - — ' r t * * 

już. i s m " g ą . 
- Niedhigo. 

. oraa kartę reijcstra 
stwie Laskiem. 

--OUZ, AL. 
gospodarstwa, domy, - ,gr/tt 
»>ie.akania, pokoje V& 

luj N liedługo. 

rót. 

^ t a ć róż 
^ ^łusz. 



„ E C H Str. 3. 

ubiegłej « W 
-) Miuister Jl,8wlowi jj^ł wygłosił exj)OB«5, w

 k* I erealuość planu etwoIfjj|t ddunajskiej bez Pol* 
-) W Bukareszcie 1

 Ja?*t^ 
rycb. atarć między P^pÓW 

Jutro polskiego wychodźtwa we Francji. 

f O W R Ó T N A R O L Ę . 
Bolączki bezrobotnej emigracji. 

ckiej m prawnikom. Pode* itów i policjantów » Uniwersytety w Ja8** stały zamknięte. We Lwowie odbył | pogrzeb skr> tobójczo "* K -) 

Lille w marcu. 
przybyłych z Polski 

~ rolnictwa francuskiego którzy protestowali P̂f̂ta lub spłaceniu kontraktu e adwokackiej, utru* £Ł» miast f a b r y k . tO 
nie ich ̂  wina, ale tych, któ-

LimJ^^tniej przyjmowali polskie 
rolnego, aby go za tańszą 

d 0 ciężkiej roboty. 
f,« mli: owczym pędem i 

balach targô iielnJ: « »»gł JUŻ dziś Stać Się 
* . ł i * ^ ^ * * Setki i 

dk. Czechowskiego. 
) W setki i nawet przy ul. NoWoro\'>Ł15 ale wielu uległo pod-cy rozpuścili g»*y E)S]Weg0

 ^uobku w miastach i 
> omdleniu. „ „J^łTn ' , a .p roszą o bilet bez-_) W Ł,o<lzi zmarł por" ł » Polski. Tymczasem przeszło F.uMacliy rirtk>ewi» *w hektarów wolnej ziemi cze--) Podczas wczaraja« *̂tt Prace";""m.^ 1" 6! Z i C B n i „ i. Rady Miejskiej ł £ h o d n ^ . 
ŵ icepr. WielhUi zar̂ Jfosi, p ^ f e * ^ 

" i tych iAA "szpanie, coś ze 45 kom magistratu, ze ^ ^ prtf 
Rszew wzięli prowi»)( 

Xl złotych. Na te z»rtuT 
cował ławnik PnrtiJ. nień. Powutnła awantuH 
i i prez. ZiemięckJ. 

Śmiertelne zaczfl1 

o f i cc róW' 

ha dostało się w 
'siedzą na ^ o j e m lub jak 

^ samodzielnymi dzier-

^ 2 l J ' - c t e m polak6w na rolę 
spotkała B i c i 

"^warzonych głów. 
& Pracy L '̂ c i « i k » e i 

m i e j 
t 2 oficerów, por 
por. Lucjana K r a j e * - * ^ „^Pracującym 
jaj przewiezieni zosi 
owego, gdzie pof- Ł J l 
wszy przytomności 

ZE ZWI4ZKU U A N D I ^ S 

ei5/l5,,Ucl1 
>yto się ogólna wiązku Zawodowego (oddział w Pabjanic* :xył p- Fryderyk FoU**̂  omówieniu szeregu »Pr^Jj wybór nowego 1 rewizyjnej i sodu' ko'*̂  
iwalono rezolucję, która 'typuje: „Zebrani na adzoniu zakładają j** 
oteat przeciwko ttm^" ie Bzaroklch worst* ąc do czynników *ni 

zaniechania zmian * *?, Jtwie socjalnem- ^ romudzem domajfaj8 Jł 'tawy o umowach 

rze-
początkowej i P° , a " 

- " iama sobie wygód staje się 

^ S ^ ^ l ^ ^ człowiek*™ 

^̂ ŁJ ^ fabrykanta. Dziś krzyka 

-'• ^ ^ " ^ c i i i wjeś i poszli stanie 
do miast 

r * r i A P A R f A N l ^ frww . ^ P ^ e bilety bez 
f C I A P A B J A H ^ ^ p o w r ó t do kraju, lub u~ 

rezolucje, z których 
^ ma dla pozbawio 

!*» Z t k a c z y 
K. b * " * * na roi; 

teinym 

ten dz'ś 
• ten już 

gospoda 
%vje" ? r a k tyk« w framcuskiem 

na J ? r d y " starszy 
W ł ^ O W n i c w o ' 

•omndzent domagają a'*< 51 ufnego położenia 1 paiiuĵcego bezrobocia . "•'e przyjmowania °* 
k̂a zarobkowe 

cudzoziemek ^ 

"ady przeciągnęły <" l f 
ZWIĄZKU INWAŁ- ̂  

Jyło stę walne roczne M dów Wojennych R- P' *' 
działo rok 1̂ ' Grala. 

nad sprawozdaniem ' abeotulorjum wył"*" u na rok 1032 
ie: 
ewodniczący Koła P 
•zewodnic7ący p A,(>'(* 
* p- Jóref Kusniirek. 
* SzczerkowsW, fc-osP0^ 

fermer 
, ł>ez kani" 

-Ktwa" tylko jeden krok 
f t j • samodzielnej i do wlasno-

iv3 Pójściem na rolę znalazł 
' , *cho w Męczeństwie fran-

oznacza? że z każdym 
4 ™1 francuzów 

[ j )

n a role opuszczoną 
ajki^j^niej staje się teraz 
r S o d a • i k a z d o b y c i e ftam°" 

r^K?1 J SeLK>0s w ^ kierun-
h t n * «lożt?

 JVancuskiego. K». Ił li na r, PfoJekt uatawy, 
*!* tanie

 PP t̂ek 200 mil jonów 1 długoterminowe po-
* ten ~'v ' k u ' w ć gospodai-

u 8tanie się prędko u-

stawą i każdy Francuz bez grosza w kie
szeni, o ile tylko zna się na roli, może 
stać się fermerem na własmem przy po
mocy rządowej pożyczki. Oczywiście 
to samo dotyczy i 

natura lizo wanych obcokrajowców . 
Ustawa ta jeszcze nie weszła w życie, 
ale stanie się to wkrótce. 

Dmgi odgłos sprawa ta znalazła w 
organizacji rolników francuskich na pół
nocy Francji. Oto ich ..Federation Agri-
coje du Nord de la France'' wysłała do 
wszystkich robotniczych syndykatów w 
miastach, a więc do C. G. T. okólnik 
rakiemj zapytaniami: — 1. I lu mają w 
syndykacie bezrobotnych, którzy znają 
się na roli lub pochodzą ze wsi i cliicieli 
by powrócić na wieś: 2. I lu mają rze 
mjeslmików rolniczych, lorórzy chętnie 
poszliby na wieś: 3- Hu Jest z rodzina 
mi a ilu samotnych. 

Odpowiedzi na te pytamia pozwolą 
Federacji Rolniczej dać zatrudnienie 
tysiącom robotników francuskich, któ
rzy dz^ś są bez pracy po miastach i nie 
mają widoków na rychłe zajęcie. 

Liczyć sję z tom należy, ze bardzo 
dużo rozsądnych francuskich robotników, 
powróci na wieś, bo nabrało już doświad
czenia, że na wsi 

ma chleb i dach nazawsze 
gdy tymczasem w mieście i fabryce 
zależy od widzimisie fabrykanta od mię. 
dzynarodowych spekulantów przemy
słowych. 

A teraz druga strona medalu. Kioś-
by powiedział, że rolnictwo nie opłaca 
się że produkty są tanie. 

Tak może było do niedawna. Rze
czywiście praca rolnika na zagonie nje 
dawała mu zbyt wielkich dochodów, choć 
wystarczała na pokrycie potrzeb życjo-

wych i opłatę podatków. 
Dziś jednak dużo i to bardzo du

żo sio amienjło. Obecny prezes ministrów 
p. Tardieu powiedział głośno, że jego 
zadankm jest zrobjenie rolnictwa ren-
townem i słowa dotrzymał. Wprowa-
dził takje ograniczenia przywozu zboża, 
bydła i innych produktów rolniczych, że 
już dziś ceny podskoczyły na te artyku
ły o 32 procent a podskoczą jeszcze wię
cej. Kontyngenty przywozowe z innych 
krajów, z k*órytmi Francja ma npwet 
umowy hnnrllowo, jak naprzytkład z Pol
ską, zostały zmniejszone 

poprostu do zera. 
Możemy stwierdzić, że naiprzykład już 
dziś zabrakło masła j rząd francuski po
zwolił wyjątkowo na przywóz 36 tysię" 
cy centnarów metrycznych masła z za
granicy do końca kwietnia. 

UwaAacio... do kwietnia! Albowiem 
w kwietniu cielą stę krowy, od mrja m]e 
k?. fieyyrf. ; m .̂sło będzie ^woje. 

Oto poliyka rolna rządu i społeczeń
stwa francuskiefiro. Ten krótki przegląd 
mówi srnm za Rfohie. Kto miał rozum i 

siedział lub szedł na rolę, temu bezro
bocie dziś nie dokucza, wyjeżdżać nje 
potrzebuje, a nawet staje się właścicie
lem gospodarstwa.^ 

W. B. 

Z m i e n i ł y s ię c z a s y • » • 

Śledź na suchej wierzbie. 
"Wielkanocne przysmaki . 

Mimo, ż« dziś posty nie sa tak suro- j wały potem trzaskające mrozy, — jest 
wo obserwowane, jak za dawnych cza-1 jednocześnie świętem najmilszego, tra-
sów. kiedy to od środy pop;elcr>wej do dycyjne-cro i jedynego w swoim rodzaju 
Wielkiej Soboty panował niepodzielnie; obżarstwa. 
żur i śledź, śwfeta w'c'kanocne nie stra
ciły swego uroku kulinarnego. To świę
to Zmartwychwstania, które zamyka d!a 
nas okres zimowy, choćby nawet pano' 

Rzeźba Michała Anioła (1475— 1564) w Bazylice iw. Piotra. 

Z żalu za utraconą wolnością 
, z łodz ie j -ar tysta powiesił się w celi . 

W jednem z wiedeńskich więzień są
dowych popełnił samobójstwo przez po
wieszenie wybitny przedstawiciel attstrjac 
kiego świata przestępczego, złodziej-ar-
tysta Karol Umdasch, który siedział w 
śledztwie 

za liczne włamania. 
Umdasch miał dopiero 24 lat. ate po

mimo młodego wieku posiadał jut wspa
niałą praktykę, jako włamywacz i zło
dziej. Był on wielokrotnie karany i spę
dził już kilkanaście miesięcy w więzieniu. 
Posługiwał się w swoim zawodzie naj-
nowszemi środkami technicznemi i urzą
dzał na swoim motocyklu raidy złodziej
skie po całej Ausfrji. Zawsze woził przy-
tem w przyczepce swoją kochankę. 

Ostatni raz aresztowano go tylko dla
tego, że korzystał ze skradzionego blocz
ka z przekazami na benzynę, aby tanim 
kosztem mieć materjały pędne dla swo
jego motoru. Dzięki temu ustalono nu
mer rejestracyjny wozu i zdołano ująć je
go właściciela. 

Umdasch, n:e chcąc wystawiać na 
próbę wierności swojej kochanki, pozo
stałej na wolności, wsypał dziewczynę, 
przypisując jej współudział w pewnej czę
ści kradzieży, jedna ze sprawek mistrza 
przyprawiła o śmierć poszkodowaną ofia
rę. Pewnego razu wszędobylski złodziej 
skorzystał z okazji i porwał z okienka w 
sądzie wiedeńskim kopertę z 740 szylin
gami. Gdy okradziony radca sądu 

W dawnej Polsce głodząc si<? przez 
Wielki Post, marzono o mięsiwie i tłtt-
stem jadie. Oto. jak opisuje te obyczaje 
Kiittowioz: 

„ W Wielki Pfątak wieczorem, albo 
w Sobotę rano. drużyna dworsk:: przy 
małych dworach, uwiązawszy śledzia 
na długim i grubym powrozie, do któro-
go był nicią cienką przyczep :o;iy. wio-
o\ tła nad droga, na suchej werzbie, j ioo 
na innem drzewie, karząc zo ik1>v za to. 
że pnzez sizeić nedziel 

panował nad mit,-s\'n. 
morząc żołądki ludzkie słabym i>os:?-
kiiem swoim". 

Dziś czasy zmieniły się o ty*;, WE. 
mięsiwo i tłuste jedzenie ttle jest dla 
niko-iro atrakcją. Szynka? Kupujemy ją 
po 10 dfrka codlziennie Schab P Prosię? 
Indyk? To jeszcze może najprędzej* 
dzPŚ unikamy tłustego jedzenia, prie-
strzegamv, żeby nie Jeść za dużo mięsa, 
ze względów higienicznych i zdrowot
nych. WoTJmy dró*> od tłustej wieprzo
winy. A wogó'e ..wyprawfamy'' święta 
o tyle trHco, i * trzeba przecież <xA 
zjeść w ciągu dwóch dni. kiedy sklepy 
będą zamknięte. 

Ale prawdtziDwem wielkanocnem je
dzeniem, które się naprawdę jada tylko 
raz do roku 

sa mazurki. 
Najsmaczniejszy, prawdzrwle połsOd' tra
dycyjny przysmak. Któż z nas nie pa
mięta z la)t dz lednnych , ]ck to się lubi
ło „pomagać" w kuchni p rzy robocie 
mazurków? Czego t a m n*e było! Tu 
kręc ;ło s.;ę .kogcl-mocrcl''. tu czyściło 
się rrKJzynkl do mazurka cygańsikiego, 
tam z n ó w taTło czekoladę ( s'ekało nr*g* 
dały... A wwzysfko według: pr/opisów. 
pieczołowite przechowywanych w ro
dzinie. Bo w każde} rodzinie mazurkf 
zachowrły pewną ksdyiwidiialność'- ten 
sam mazumek czgańsk1 ma tysiące 

sposobów przyrządzania. 
Przeptsy dzisJejszw nie mada oczy 

w*?ście rozmachu pani Lucyny Ćw>rcr-
cfaklewiiczowel, gdzie oakłer mierzył'; 
s»ę na g ł o w y , a jaja na koov. Do mazur
ka dzisiejszego wchodzii przeważnie pół 
killo cukru i parę Jaj. a więc Jesrt bardzo 
oszczędny 1 niedrogi. 

spostrzegł brak pieniędzy, 
dostał ataku nerwowego i zmart 

Umdasch z lalu za utratą wolności 
wykonał już raz przed kilku dniami za
mach samobójczy na siebie, ale jeszcze 
na czas go uratowano. Za to dostał się 
do karceru więziennego, gdzie udało mu 
się uśpić czujność dozorcy i powiesić się 
na sznurze, który wyciągnął z łóżka sprę
żynowego. 
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Powieść! 

A krople chłodnej rosy 
Osrebrzą nasze włosy. 

My w cichej brodząc jaśni 
Będziemy słuchać róż 
Jak w starej, złotej baśni. 

Aż wreszcie przyjdzie czas., 
Że coś się zbudzi w nas 
I krew uderzy w lice 
I zdradzi tajemnicę, 
Że pocałunek miły 
I będziesz z całej siły 
Całować w cudny czas, 
Poczekaj, już niedługo 

— Jak to ślicznie powiedziałaś. Ari ' — 
(Pierwszy raz nazwał ją po imieniu). — 
Naprawdę jesteś rozkoszna i ciągniesz jak 
magnes. 

Ari zaś pomyślała, że inżynier zepsuł 
nastrój niepotrzebnemi słowami i poczuła 
szacunek i wdzięczność dla ojca, który 
potrafił nie mówić, i pomyślała jeszcze, 
że narzeczony jest mało subtelny i że Ja
cek, och, gdyby tu był Jacek....! Oczy
wiście nie powiedziała tego wszystkiego, 
tylko głosem grzecznej, zdziwionej dziew
czynki rzekła trochę przeciągle: 

— Oo! — i spojrzała uśmieciinię+emi, 
kociemi oczami na mężczyznę, który nie 
wiedział, jak się łapie najpiękniejsze mo
menty księżycowych nocy, a on patrzył 
na nią długą chwilę i powiedział przyci
szonym głosem i tonem, jakby odkrył coś 
niesłychanego. 

— I pomyśleć sobie, że taka czarują-
ca^dzjewczyna jest moia. Przecież ia cie 

naprawdę kocham, Ari. Jestem zakocha
ny we własnej narzeczonej niby sztubak. 

„ I żeby mi oświadczyć, że kocha, mu 
si układać całe długie zdanie, jaka szko
da że nie jest sztubakiem", znów uśmiech 
neta się ironicznie myśl Ari. 

— Taaak? Pan mnie kocha?? Patrz
cie państwo, niebywałe! 

Przechyliła głowę na ramię i mrużąc 
oczy, spytała ciszej: 

— I doprawdy mocno? 
Wtedy dopiero Wiktor zapomniał o 

równowadze wytwornego narzeczonego, 
objął dziewczynę wpół i całując raz po 
raz powtarzał: — mocno... mocno... moc
no! 

Nie przypuszczał nawet, że w tej chwi 
l i Źcnia, która wróciła z wizyty, płacze 
w objęciach strapionej profesorowej. 

— Mamusiu, ja umrę, ja nie wytrzy
mam, ja nie mogę. Siedzą napewno teraz 
się całują, bo on już trzymał ją za rękę. 
A ja! a ja!... 

— Żeniusiu, najmilsza, i ty wyjdziesz 
zamąż, i tobie znajdę chłopca. 

— Nie chcę chłopca. Chcę tego. Wik
tora, taki cudny w smokingu i taki po
ważny... i... i... och, mamusiu, jaka ja 
nieszczęśliwa..' i... i ten pierścionek i on 
jes* taki mądry! 

— Będziesz miała jeszcze mądrzejsze
go. 

— Ja chcę teraz. Och, ta Ari, ta ko
kietka bez serca! Nie cierpię jej! 

I dlatego, kiedy Ari, jak zwykle na 
noc przyniosła siostrze kwiaty na stolik 
i chciała ją pocałować, Żenią odwróciła się 
do niej plecami i syknęła: 

— Odejdź ode mnie! Odejdź! 
We wtorek przed ślubem Ari pojecha

ła do Warszawy po pantofle i różne dro
biazgi. Wracała o dwunastej w południe i 
chodziła po peronie, czekając aż podsta
wią pociąg. Myśli jej krążyły uparcie koło 
osoby ojca, który w ostatnich czasach 
dziwnie się zestarzał i wyglądał, jakby go 
coś droczyło. Często Ari łapała ieeo 

wzrok uporczywie w nią lepiony. Pytać 
nie śmiała, on mówić nie potrafił... Czę
ściej więc tylko niż dawniej przytulała w 
przelotnej pieszczocie główkę do jego ra 
mienia. 

„Mój drogi, kochany milczek", potny 
ślała serdecznie i podeszła do zegara, 
chcąc zobaczyć, ile jeszcze minut do o-
dejścia pociągu; nagle wszystka krew 
zbiegła jej do twarzy, upuściła paczki na 
ziemię: naprzeciwko szedł Jacek, Jacek 
we własnej osobie. Narazte zdaleka nie 
poznał Adrjanki zobaczył tylko, że ja
kaś pani, czy panna zbiera paczki, sko
czył więc pomagać i dopiero, gdy zblis-
ka spojrzał w jej twarz, szepnął-

_ Ari. 
— Właśnie fa sama Ari. Co się z to

bą działo, Jacuś? 
Ale nie odpowiedział, tylko wlepił w 

nią urzeczone oczy i szeptał: 
— Ari, moja Ari, jak ty się zmieni

łaś. 
— Podobno. Nie stójmy tak, bo ludzie 

się gapią, chodźmy tU na bok. 
Wskoczyła lekko na stojąc} ptzed bu

dynkiem stacyjnym platformę, a Zeler sta
nął blisko, tak blisko, że dotykoł jej cia
ła ramieniem. 

— Dlaczego nie napisałeś ani słowa, 
nie pokazałeś sie u nas? 

— Nie mogłem przyjechać. Na posa
dzie tkwiłem do października, potem za
chorowała i umarła mi matka, trzeba by
ło pojechać do domu i pozałatwiać tysią
ce spraw. Potem znów powróciłem na 
posadę, gdzie jestem obecnie. Dziś rano 
wpadłem do Warszawy, bo mam parę dni, 
a właściwie dwa tygodnie urlopu. Teraz 
właśnie wybrałem się do was... ale cze
go się tak dziwnie śmiejesz, co z tobą, 
Ari? 

— Ze mną? Nic! Pojutrze mój ślub. 
Może przyjdziesz? O godzinie piątej. 

Odstąpił krok mocno pobladły i mil
cząc patrzał na uśmiechniętą dziewczyn
kę, która nie wiedziała, że w tej właśnie 
chwili zburzyła cały gmach rojeń, jegol 
najmilszych, wypieszczonych snAw. 

— No jak, chłopcze, będziesz? 
— Nie, serdecznie dziękuję, nie luoię 

przedstawień, więc pocieszyłaś się, co? 
— Tak, niby! A gdzie zamieszkałeś, Ja

cuś? 
— Chcesz mi złożyć wizytę? Zbytek 

łaski zresztą, jeżeli ci to sprawi przy
jemność, proszę. Hotel Europejski, pokój 
Nr. 40. 

— Fiu, fiu... hotel Europejski... 
No, Ari, życzę ci nowych przygód 

i szczęścia, pozdrów rodzinę. Żegnam — 
odszedł szybko. 

Tego dnia Ari po powrocie do domu 
była zupełnie normalna, dopiero nazajutrz 
przed wieczorem, gdy Wiktor pojechał 
do Warszawy na noc, dostała silnych 
wypieków i rodzina zauważyła, że Ari nie 
chodzi tak lekko i zwinnie jak zawsze. 
Jej kroki stawały się coraz powolniej
sze, jakby dziewczynie zbrakło sił. Za
niepokojona matka spytała: 

— Adrjanko, czy ty nie masz gorącz
ki? 

— Nie wiem, mamusiu ,— głuchym 
nieswoim głosem odparła. 

— Chodźno tu do mnie. 
Podeszła posłusznie i chciała przyklęk

nąć przy forelu, nagle wykonała kilka nie
określonych ruchów głową i ustami i upa
dła jak długa. Imogenka krzyknęła prze 
raźliwie, Leszek chwycił wodę ze stołu, 
matka trzęsła leżącą i wołała: 

— Ari, co tobie, co za komedje, Ari, — 
głos jej dygotał. 

Na progu pokoju stanął profesor, przez 
chwilę patrzył marszcząc brwi, jakby nie 
rozumiał, o co Chodzi, potem twarz mu 
się dziwnie skurczyła, podszedł szybko 

wciąż nieruchomej córki, odsunął do 
wszystkich i wziąwszy ją na ręce zaniósł 
na otomanę. Teraz zaczął nacierać jej 
skronie wodą kolońską i wachlować fwan 
ręcznikiem, wszystko bez słowa. Wresz
cie Ari otworzyła oczy. oopatrzyła chwł. 
lę i uśmiechnęła s i * 

(D. c n.). 
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Inni * ta ;etrn czv ^or .'*»b C k ln i \ r t c i ' 
Miohdlok zam <s/kj}v we wm Qrvni-
b'iszów j»ni'nv ^ 'aJ i tw * iv»vv eac 
pw*trkin\skim. j k w atua czyiiultc 

; pr/ez rod/!inf M ch;i';'.ka 
nie da/y n t ni'«r»w. 

; jTrp/ero d'/i< naci ran. tu niemnica zac'* 
n vcia została wyjaśniona 

Sluzaca Mu-halak/.w udała sie d<> 
Isprz unKCta tiwciiiurza i * Ji lcwic 
nut%itvtf »« •»«« zwlolo gd&podiirwi wi-
sza»H; ua ix>stnv:ku. 

Wszelkie ttroł»S raMinku okazałł się 
l)ez..w,>,ne M.ha l . , kne żx I Zwłok, trudnionych przy pracach drożnych _w ,e 
sarn"biMfV z-.'.b^/pie^zvłii połcia 

Pr/vczyna 
nt itcrkilne. 

Z e m s t a ś c i ę t e j § o s t f 
Tragiczna śmierć robotnika 

Z Grudziądza donoszą: j nojrą o gA\(\ź i^Ą 
W lesie niiojski/n koto Rudnika, wy VV tej właśnie chwili W J 

darzył fcic trajf,ŁZny wypadek, którego 
otiarą padtu życie ludzkie. 

Wśród ki|lclHia#tu bezrołiotnych za 

samobójstwa — kłopoty 

K.RA T E C Z K I . 

Listek k o n i c z y n y . 
B r a t e r s k a s p ó ł k a . 

Nic pamiętani jn$ właściwe z czeinjmy w życiu przyjemnych spotkań. Wy 
to dukli.uiiie w uiiuovcli l*vacli robiiis- ' chodzisz na iniasto. w nadziei snotkania 
mv s.n.y.iiciUaliiL' uo.>* mUcz^iua: czy | przyjaciela, a spolvk.IE>z wtiuta. uma-
ai koniczyna czv u z b.z musiał mcc 
eziurv l-Słki. abv «*.v'zęi»cię „uimiccll' 
netu sie" uu z,nalazcv tego kwiecia. Jc 
śh to bvło z tem czyny, sąd/ lby wvrw 
dało że koń K'st najszczęśliwszym ze 
stworzcii bwiuwa, v;uyz W »w>_j wiciulel 
nici karierze jedzema koii'cz\uv /. pi>w-
noscia często nupotykul na CMcioiuiko-
wa koniczynki;. 

A kon rzwczywście. jedziic koniczy
nę, ej / łc doslounit na sp^ihane IWcIl It i 
rrcześciu. Spotkania 
rozmaiic. Spotkaniu i 
się przedwczoraj IWP sn*)- ..JtcKłiaJ 
ukochana. wvjeżużam na wieki do Airy 
ki cv.nualnej. choć młość moja goreje. 
Aliisiiuy sie wiec rozs-UĆ", jes! uiewat 
pliwie spotkameni nieco klupoiliwem. 
N emmej klopoiliwe musi b.\ć Ula zło
dzieja sno.kanie posterunkowi, go w 
chwil' manipulowania kolo wysitawy 
sklepowej Wprawdzie złodziej może 
powiedzieć, te sprawJizal moc wysta
wy, gdyż do tego skLpu dal do napra
wy swój złoty zegarek .ale wajpl wem 
jest. czy positoTunkowy takiemu tłumu 
czemu uwierzy. Nie rt*dc2v Uikże do 
przyjemnych spoikanie /. własna żt>n:i 
w podejrzanym lokalu, spotkanie I i ik 
żem w jego mieszkaniu, zwłaszcza j e - | i r . I W I I 

<li tam znajduje sie lakżo ż* Hfl owego i r!dmi«nd Pił 
m,.*,.. I ł 1 • 

wiasz sk w cuk i i i u ze znajomą, a sno 
tykasz żonę. id/iesz do szyiicc/ku by 
spokoiuit piinrać w domino i wypić pa
rę konjak')>v i miłym człowiek em. a 
i>rzvezepia ci s>e do stołu l u l f H j zalany 
l.reivn. od któreno nie możesz sie u-
wohiić. 

î az tylko słyszałem o przyjemnem 
spotk^mu. Pcw en mój przyjaciel Jc-
elml na własny ślub a po drod-e sno-t-
kał samochód kiAry go prrejeclial 

sie, pnicował m in. Hl-kMUi Paweł Zdro 
jewski. Robotn\cy ścinali przeznaczone 
dla uiyiku rtiiasia drzewa- Zdrojewski-
stojąc opodal walacei się sosny, chcąc 
uniknąć niebezpieczeństwa, usunął się 
w bok lecz t«k jakoś nieopatrznie, że za
wadzi! 

Gracze z d 
na bo 

K o m o r n i k o d b i e r z e p r z y w ł a s z c z o n e ^ ™ > » ^ k W r y 

Kłopoty znękanej m a i k . 
tow e. inko hczdzłeinl. 4«j5| ( , W I 
kn) przyjęli i z ozasein (»«^ U l e m a xat 

a..„ - .„Aodniłi «pnt, 

reszta b\ wuju i *tiub zo<Lnl »i«C odłożony, później młu 
kobietą, które j ' dzi poróżnili sle i ro/es/H. To sic nazy 

wa szczv.se e. ale nie każdy je ma-

HTtMIŁE SPOTKANIE. 
A oto. pmużAJ. leszcze Jeden przy

kład snotkan a. które b\ło niemiłe, a na 
wet JMrdzn przykre: 

Stefan Bikicwlcz. mieszkaniec Rzgo 
wa, w czem zrcs.^a" niema ost;iti.'czn c 
nic złego, dnfa 21 listonada zdnżal wo-
•/nn nu taru do ł.rd-zi. Na szosie wvmi 
rłłtl tro wóz. na kti'irvm |ich;.ło dwóch 
nt.ibników. O s o b n i c y , wymijając B -
kiewlcza „w pr/.elocfe'' świsnęli wiaz 
kf koii'cy\nv wano<c dO cros/y. 

Ch'Klzi o to. te Bikiewicy spostrz-igl 
•"wiśniccle i ruszył w pogoń za ,.osob-
n'knni '. kiórvmi okazali się brac'a Jan 

Z Wflna donoszą: 
W Wilońfckiin Sadzie Okręgowym to 

czyla się w swiiim czasie nustenujaca 
cii kawa sprawa. Aronow czowa doma-
rpła 8'e od Wiolentów zwrotu d/ltcka 
kiiłre tamci bezprawnie adcmlnwak 
Szczctóły lei snrnwy nrzodstjiwi.ija sie 
n & " t ę | M J f a c n . ; Maż AronOwiczow cj wv 
jechał w swo m czasie do Francji pozo 
stawiając w Wi>'nie 

żone I dziecko. 
.* ronow'c'owa 'ni"S7'>m do *f|tk'»n'*> 
pracy i n;e nn'nc cza cti na opl?ko\\ p.n'0 
s'e dzlcckl*m oddala ie n.i wychowanie 
z n a j o m y m swoim W W e n t o n i . W i e l e ń 

Aronowicniwn ^Ąk''^'^11 ^Powiedrial 
odmówili WnriB****. ŁKS-n i ZoJ 

Sprawa oparła s % ; 5 ^ a ^ e d e A ^ - ^ 
wyroku Wiolrnfiwie ^ ' ITJJ^ 7 

I? *H «wiąt Wielklejnocy * 
ia sosna, która calyn 
la nieszczęśliwego rob"t""T f p r v 

Gdy na ratunek n , * ^ ^ * * 1 1 * czeską drużyn, 
nicy, z P I Z C M A Ż T I I I E M P F W I E I * -

jewski już nie żyje. . | l * b «• o godzinie 1680 
Zwloks tragicznie zmarł*» * . uibdsk, _ ^ 

tlono do ko?.njey. J : l f ^ forma wojskow 
Wypadek powyższy - - , mLu , 

biające wrażenie wSrofl ̂  ^ U U ł . «daje .!« zapowiadać 
bo-tnych. z-ntrudnionych * , 3 i ^ „ ^ w y k l e ciekawy 
cich doraźnych toJ? d ° W a r » " w y ' w 

e Le^ji walczyć be< 

mieli 
f , 4 : Pl«i> W M g r a ć w Po] 

, M ? o dnia ewint « l 

- wasi. m uuii- u- u/, »\| nti i\V'0(.tn»» fw •jm 

Zimne serce k o n t r o l e k 

zwróci' dziecko. lednrWL 
ez\'n'l wvrok zaskari*™, 
ins-ancii. Obxnie rnnAlJK" *yuedj •''"•"» ' 

ryby odobnł VV0lm"ni £ »raj, at7„J . , o r m , e n ł e

-
w 

«rakcją aportową 
n' też A,rotnw ;czow8 w P'' f* la*,!; p r * y n i e " i e poi«Hm 

I.Wna ob ;.»-'Aw wydnwinach pr7ez 
Obya t - l ^k ' K >mtff r»^mocv spółce* 
n^J w^r . is łn • dnia na d?frfl W cf:tgn 
JedneTi tv 'k ' J>"a w t o r k i r-r/o p r ; v 
bvło *>M iHiwych łtof^wmków O t A ' h - 1 
l lcrb" wvrla»snvch «wv»cTrł« obiadów 
rrrzek-o-7\la hi> ?5 tys'ccr. 

Nikt z c i e r p i ą c y c h 
i « reoiratyriw, fo<*ejrę i 1 / le nerwowe 
'!io owinlen wątpić w możliwość swe-
rn .łzdrowtenja, gdy*, ju t wie.e cierpią 
•• 'h od/ysknto przy pomocy Togalu swe 

" -:v/ia T»hWki Tog*j boyyiem ^kufCr-
zwalczają t* niedomaga iW, wwtrzy 

n»i>ji)c nanor^^d/e-iłi się kwaay nioczo 
a ero kfńry, jak wi/ńoino jes' n"Z/*7y:)ri 
tych cierpjpn Ni««'".odliw« dla v:ea żo 
•i,dkn i inny cli or/antw. Siiróbi'c:« i pr*ze 
ł«na i- się sami l<cs -,f we wla* 
?i_vm in»ere«ie ty' łco r n ginalnych o l)|e,ek 

: . rp.l. Wa w a.vA '<irli aptekach. 

męża- Przykre sponk^n e bywa. gdv w 
momencie płacenia grubszego rachun
ku w sklepie snotykn nn< wicT'vc' r t l , 
gdy w czasie otrzymywania od zapom
nianego dłużnika grubszej goiówki sp >-
tyka s;e sikwęsaotiora, gdv mów nc 
głt)śr«.) do przyjaciela: ,.lcn Iksiński t.> 
jest przecież komiileiny idjota i kretyn"' 
nadchodzi akurat Iksiński i słyszy to 
zdanie. ' t. d l i d . 

Spotkania bvwaja wiec przrlcrr 
Przyjemnych spoikań nie wyohrażirrt 
«w>bie wogólc. To dtz.wnc. Jak mało ma 

eccy. ahv odebrnć koni
czynę. Kndczyny mu br: Ciszkowie nie 
oddali obdarowali go nut >m asi solidna 
nż nazbyt holnn norcja razów. Kres 
rw-MiMtrze położyła policja. ! spisując 
nroti !<6f. 

W\n*k b\ ł smutny. bmviem Jan I 
Pdnmml Pileccy skańnnf /ostali przez 
*sad ("irod/k- po 6 tygodni więzienia każ 
dv 

Widoczni? w wiązce skradzione! 
nrzez braci k'wiiczvnv nie b\lo ani kd 
netrn ..nonij1 tnego*' listka. 1>?órv nrzy 
nosi szczęście. Jerzy Krzecki. 

Z Katowic donoszą: 
Wobec znac/.ueiiO zarrtrzenia kon 

:roli gruiiicznuj. w ostatu cli czasach 
na poszczególnych piinkiach granicz
nych na ( i . Ś l ą s k u miedzy public/.noś-
ca » urzędnikami ccjnvmi dochodzą 

do niemiłych "C^n. 
Rze- Z jasna, że przcc :wko samemu za
rządzeniu, które ma na celu ukrócenie 
przemytnetwa. nic można wnosić żad 
nego regresu. uafomi.INT pozostawi.I 
W-fJc do życzenia sposób dokonywnnh 
tel kontroli . Podró*n( ek^^tfl " Ą rt 
wWcntld celne, które w sposób bez
względny każit sic obnażać kobiauom 

Zakwest onownny bandaż. ht^^y^m tej 

korzyści. Wprai 
•hn przemawia 

«), j ^ 1 «rr°n»add 0 i h r z y 7 T l i 

^**b , ^ ^ P T tej drv.»; 

ri rnnci'J " s t a r a m i i bojkwi "Ieraz do koszuH, w . 

Wchodząc b n " J ^ i r 2 e p a ^ c h n i !Z W a c k i c h ' 

*^ *J^*6" <wl. "» Pierwsze mlpjscs i u/nała h- l-st on w v r ^ J T 
go. wo l i ^ , .̂rego po la łaJJT*^ w - P«nowic: 100 1 
wrgl ui-.cć naiwność c r ' r * d C * * e / T j a r . a n y B 8 , 4 •• 0̂0 , 
dalncn przy sobie n'cn c<il ' f v ^ \ W 
bfeta. urhfn s'c w dnlsza K 
daża. Miało to micj-c.1 ^ ' 
nlcznctn w Laglewnikacli-

*'UA sek-, 401 
4:47 s-

Ucieczka pielę^jniarssa w 
Poszukiwania nie da ły wyniku. 

uciekł 
; , h , < H PAŃSTW 

w 

S l u t o s r l o d i s i e f a . 
N o w e p o m y s ł y r z e z i m i p s z k ó w . 

Z Crórlka JagielońsLiepo donoszą: 
Policje zajęta a)ę unjuowney 111 kawa 

lem złodziejskim. Oto ao-poilnrz kjinuii z 

b li >gpt Iwirrittwa roi laicialskiogo. 
Ponieważ. p » - | - « I lwu jest iiitilzwyc/,ujuir po-

I . l . N . I do 1 < - ju- •» rtiiiirli-j m.iiki i |ini*sioą 

Za fiwtecia donoszą: 
Niebywałcjro rozgłosu w mieście sj»-

wodowało tajemnicze zniknięcie Leona 
Greliiwiczu, Ui 27. pielęgniarza zakładu 
psyrhjairyczneiro w świeciu, znajdujące-
fja się na Ifc/cniu. w, s^iuiUi i«oviiiio 
wyth. Wymieniony wczesnym rankiem, 

około goiziny 5-(«j 
Bkakująt oknom z pierwsze*1'. 

Wdrożone dochodzenia 
nia nie dały pozyiywn6*"0 

bec czego lenieje przyP«?j 

br>j»two. 

^ l e i ' ^ " * 5 ' ™ dniu dągn 

Cuniowa | . i . | . r . i u « . | / i l wczoraj Ho Gródka kubieta, proi-il js o lilo^osluwicó»iwo l 
JagiellońskieKo krowę na aprznlaz. W /.i ii t>cli alowarli ...-.!.,,- uklukł obuk Tury i 
za nią zaledwie V) st.. pocrein ioua jcąo proaił: N.(M»sp«t-iu błu^n-lHwcic mnie do 
rakupilu »kory as S-'> zł. i inne i l robiaft i . ślubu!" Kinurbuwa, nic zorji-ntowawozy 
które mifl?» w koszyku. Gdy j u ł z nim usa si«;. r.e to post. rozczulona «łowami «pun« 
(łowiła się na wozie, nin* jej iinuzerił jenz- młoiloiro" zlazło z wo7.u i poc/ełn (!«> h W o -
eze <ln sklepu po awożdzie. W cznsie wy- ułowić, «ci*kni:jc mn »:łowc. Równocześnie 
r/.-k i->-,iiii.i nnwrottł niri-"». nnelr |ir7.v<tiinił druiri złodziej 7nbr.1l z wozu kiwzvk ze 
[do wozu inki* osobnik i w pł#»knvoh »ło- skńrs i umknął, z* którym pndiiż»ł takie 
wach oznairłół tt«*rtoflvni.-*o wl i i r r i * irl-/i* pobloeo ł̂nofionY osobnik. (iospoilvni zur-
tr-rnz brać. slrfb, a ze jest siełr}Ą nie mn t-nto^nła sie. zo zontnln sromi-nne okra-
wiee " i ł r ' jdziona, o czem zawiadomiła policję. 

„ M o ł e c y o K u i r j e r ^ 
w i e l o k r o t n i e p r z e w y ż s z a j ^ 0 

i d l a t e s r o t a k w . l i znalasł o n zwolenn 

.*t»5 ,,7725 
. J y- 8441 23134 67S4 

* o i Ł ! s " 9577 212 

5 5 3 8 6 9 5 9 , 8 9 ; 

31964 37867 41/5 
hll C , 2 S 0 0 9 mm 

v a ruuk pr«ou i.oral y 1 I, 
Prenumerata, wynosią ą tylko 0̂ (Jr m • • icooi* mb 1.30 i l . Uw-*'1" ^r 
1 pi tayllią do domu, motna wpłacać bądi wprost do adrain straci' " ' t 

K S f M 1 9 7 9 ^ 
S - ^ ^ J ? 7 5 5 4 7746 ,04, 

teowska 1 1 . s > n i i ą pa • onlo ssaaows t'. K. O 
•£temr>.ari .Maleso i\ur ar»" i.n./i,, . lylko 10 tfrnsir 

u wsryatklah I c o l p o r t e i ó w .teha" 

rfERVE DE PESLOUAN. 

Niewidomy. 
Schodził i»'ica Jerzego V powoli, ze 

swa bała laska w p a l c a C k w\ct;ien>ę-
ta naprzód osirzegajaca go przed lde-
wkkKrzni-m niebezpieczeństwem. 

Słuch lego wyostrzony kosztem 
wzroku rozróżniał dokładnie wszyst
kie wariacje i iidcicina w t \m ann'ga-
iitacie symptomów żvc a w'elkomicJ-
->.:ego. 

Szedł z łakładu dla ociemniałych po 
1'ola rii»elsk>c ro/br/micwaja,ce 

kle! 
Ą Tak-.. Przejść sie trochę, Jak zwy 

by 

słów. śmiechu krzyków, wśckk 1 dech* 

Kłamał. Wyszedł rvm razem, 
nie wrócić do swego schroniska. 

I >o.śC miał tel wegetacji w ciemnoś
ciach. sammtiDsci! 

Cóż t tego. że zambfn? dostatecz
nie, dobrze nawet na swoje utrzvma 
it e rob'ac szczryki i wvpi.nta.iac krze
sła? A'e mieć eo jeść nie wystarcza 
człowiekowi' 

N:kr go nic kochał! 'Mfnl nusitke w 
sercu! Tęsknota ih miłością, głód miło 
ści. wśc ekłv. nieodparty ogarnął go m 
rrle ściskając za gardło, zapierając 

liCłO. 

v xa*k1tm klaksonów, w stronę 
/anv. bv „przejść się" po obe-

Płcłęfnłarka podawszy mu laskę i 
iRMtsz pozostawnła pupila jego loso 

i*.'' mężczyzna nr»rnrowad?i? go 
rłac Saltu - łlonore, wśród po-

hamow.Liivcb aut. 
•dw> przedostali się na chodn'k 
idnik u^widi••tn?go przeprojiiw-
ooszed' w SWoja. drogę. 
fćlrnJn''* nnhjac opuszczonego 
l» go 1 s^cp^cm litości lub znic

za' 

I niczem. nfczern go ugas'ć! 
Oczyma duszy wdział ognisko do

mowe. toyarzvsykę życi^, dziec tulą
ce sie do kolan oica 

go w schron skti i będzie robił 
kończone szczotki. 

Nilu nie zatroska s'c o nfegol 
Kto w i e ? Nie zauważa może. na

wet braku lego przy anelu! 
— Czv mogę pomóc n;«nti? — roz

legł sie nai"'e kobiecy, starczy głos. 
— leżeli pani łaskawa... 
— Daleko pan dzie? 
— Nk ba rdzo- Ho mosm Akny — od 

parł nv>cnjac mc z laska, która utkwiła 
w szynie tramwajowej. 

Nieznaioma wyzwoliwszy laskę z 
uwięzi w i k ł a niewidomego pod rękę 
dac we wskazanym przezeń kferunku 

Niebawem stanęli na motcie Ahnv. 
— Byleby pan nie prz.ez.icbił się' — 

— Odchodząc upominała niewidomego 
s«tara dama. 

Niech pan bedzic spokojna' — 
Lecz n e dla mego. rciemnfr>.fego ka^dnarf śmiejąc się i oparty o balustra-

Ud czasu -O czasu niejeden za trzy 
m'ywal sic b< towarzyszyć k a l e c e do 
pi-wnęi ~n;pż!iv. ej d!ań męty. zamienia-
U1: kMki;i banrlnyeb słów-

— Źrnino dzisiaj nieprawdaż? 
— rok...^— od po u adnł :pacliinalnic 
— wyszedł i u swacer? 

leki szczęście dostępne dla wszyst
kich' 

Postanowił wec rozstać się z świa-
'cm tego wieczora. Wszak to tak ła
two I 

Pójdzie b:i!warami aż do mostu Al - , 
my. gdzie nieraz w lecie sp.iceruwat.kiem szyb wstrząsanych ruchem 
wdychając wilgowe orzeźwiające po»j Ucztiwszy wreszcie piasek skrzynia 
wleirze, przepojone ba^aimczna won a. ( cv nod podeszwami ociemniały westch 
ool. |nał gl.b.iko i poszedł dalej ku szemrzą-

Zcjdzie na brzeg rcftw/anąc.uklsknie ; cej rzece-

dc czekał aż kroki iej uc ;cima. 
Wówczas na maca wszy schodki pro 

wrd;.uce na brzeg Sekwany zszedł w 
dół ostrożnie trzymając się poręczy. 

Za nirn zgiofk m ejski cichł powoli. 
Iramwai nadbrzeżny przeniknął z brzę 

na piasku... f zsunie sie *V — WVI 
bawicielki. która uka ból jego-., tęsk
notę... rozoacz' 

N'ki ine zapłacze po nim! Pies na-
wei ' 

Inny niewidomy zalmłe miejsce le-

- O. moj Boże! O moi Boże! -
rozległ się imgle zbolały głos młodocia 
nv - cios dziecka nieledwie. 

Niewidomy drgnął 
— Kto tam? — zawołał wyciągając 

orzod. siebie rece. 

niedo-| Ktoś zerwał sie z ziemi, tuż przy 
nim. 

— Ach! N'ech mi pan me robi nic 
złego' — odezwał sie błagalny głos 
dziewczęcy. 

— Ja? — roześmiał się z gory
czą — Nie mógłbym! 

— Co pani tu robi? — spytał po 
chwili dotykając palcami drobnej drżą
cej dłoni. 

— la... Ja... Chciałam utopić sie' — 
zalkała młoda desperatka. 

— Pan tnka! — zawołał poruszo
ny — czv pani jest niewidoma, tek j a v 

— Nie! — odparła urywanym gło
sem — ale lesiem, brzydka! Brzydka! 
Bardw brzydkaI Aeh! (>dybv pan 
mógł mię widzieć! Nikt mnie nigdy 
nie pokocha! 

Ne moTc tak żvć! Nie mogęl 
Zaszlochała znowu. 
— Biedactwo) — szeprąt niewido

my, przesuwając dłoń po jej wliac\ch 
sie włosach i głaszcząc twarz mokra 
od łez — Ja również sam jc&teni na 
świecie. 

I mnie nikt n'e kocha! 
Wielki spokói oimrnąf go Magle. N'c 

znana radość przcnfkneła do serca. 
Objąwszy dziewczę ramieniem od-

ciaęnał ia od rzeki. 
— Proszę odnrowadz'ć mnie Jo 

domu — odezwał się — będziemy roz-
ni8wbj|» no drodze. 
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iak nara zakix.hanvch zatopionych w 
switn azczęsciu! 

Hn ufałący! Ona ostrożna i uwa i - ; 
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<ej sosny 

robotnika 

tej wtaśnie chwili 
sna, która całym 
(szczę.śliwpjrt) roljotni!"/' 
ly na ratunek nadbiepr 
z przerażeniem siwie1** 
i już nie żyje. 
>:<»k; rra-.--z.nje zmarf# boisku ^ 

acze z dziwnemi nazwiskami 
na boisku warszawskiem. 

1 kładła ' W l e U d e i n o c y warszawska 
f. M e s k ł drużyna piłkarską 

i * . * * * 
na 

o godzinie 15.30 „Zilina" 
s benjaminldem 

do kos ni -y . ^ ' f ^ a f o r n » wojskowych, świet 
ypadek powyższy j H ^ 1 1 1 wedawnym m e c r u x m i 8 t r 2 e n ) 

e wrażenie wśród . 
ch, zatrudnianych 
doraźnych. 

is|e m n t l i i /a s?m* ' . , , 1 ^ 
ku W i o l . n i M w i e ' ' 1 " 

'• ^ s i « sapowiadac mecz 

SSL k w r m w 7 w m naJ 

taszczone < W ^ t S J^TWS 
j m a i k . x:o.x-

. jnkn bcżd/femi dfî Jl , 
leli i z czasem i» , , J H t G t r i 

w i c - . w n r ł . £ a d « ł » W k ta ^ odpowiedział 
odmówili o d ^ n ^ Ł *

 pt0

«b« -

w swym najsilniejszym składzie. 
) (2dlima" posiada doskonałe wyniki zarówno 

z ezeskiemi drużynami, jak i z zespołami zagra 
nlcrnemi, a od roku 1928 jest mistrzem Sło
wacji- „Zilina" przybywa do Warszawy w na
stępującym składzie: yojtech, Zavodsky 
(repr-), E- DerMe, J. Riedl, E- Chloupek, L-
Beniac, J- Petrovidsky, Fr- Beniac, J. Beniac, 
M Schwarz (repr-), P- Scheinberger, V- Hal mi, 
S. Prlboj, V- Brendi (ostatni trzej — repre
zentacyjni), I- Strba, J. Prudovic- Pięciu gra
czy z pośród wymienionych kilkakrotnie brało 
udział w reprezentacji państwowej-

Sport w kilku słowach. 

d ' • O J * * * 1 dotyczącą 
a w a tv ;ar ła s e o M " . a a * 7 I . u *wi«U • • - -

Wi, 
E r 9 tt'eli 

(Wiedeń). 

wczoraj od-
otyczącą 
drużyny 

• l ' dziecko, ieónrn 

' w v r o k z a s k a r i f 
i c f . Obecnie m i f k i 
- o wyznaczenie Ml 
odrhmf VV ( 1 I Mi^ffl 

'•• c! o. C:j.;.-)wiPd:'ic 

>ntroIei'Ł* 
b a n d a i , 

iii 

do koszu'!, w rimnw^ 
kontrolnej. PewiU-J 

która właśnie Opł f l ł 
"iiec ria tcm. Sroca 

wchodzenie h f l l f | 
'>'< że Icst on wvmW' 
t L - , :rccro P O L E C I ^ 

nr/v s^hie rv'cn ed'*. 
i'r>'ifa s'c w ch!.*za o n 
Miało to m W - c ni l* 
f w tafflownlkacli 

W i e d e ń s k i H a k o a h 

a w s t ę p u do P o l s k i . 
bunach, oraz na boiaki: Pozatem w nieprzygo
towanej sportowo pul mości każdy mecz pod 
niecą antagonizmy na. iowosciowe-

Wszystlde te argumenty oras wygórowane 
odszkodowanie, zażądane przez wiedeńczyków, 
wpłynęły na zakaz wjazdu w grapie* Polaki. 

Wobec tego jedyną świąteczną atrakcją 
Warszawy Jest wizyta mistrza Żupy Słowac
kiej Śl ina. 

Warszawianka ostatecznie otrzymała zerwo 
lenie władz sportowych na wyjazd do Jugo
sławii, gdzie w czasie świąt rozegra trzy spot 
kania- Warszawianka wystąpi zasilona Króle
wieckim (dawniej ŁTSG-) 

Należy wątpić czy ekspedycja ta Jest w sta 

•""rwszego dnia świat z ŁKS-era w 
J^Pnego dnia ze stołeczną Polonią-

*7«edl te sztucznego założenia, ie 
* ob<*&eJ swej formie nie Jest 

* * • atrakcją sportową 

' nie przyniesie polskim zespołom 
t*d nyeh korzyści- Wprawdzie 

( W H a k o a h u 
za 

przemawiają względy 
pu 

połą-

j ^Olł l t~ * c |nawiaja wzjri 
*•), H m ^ olhwymle tłumy 
* * b . w y r t W y tej drużyny p 

(—) W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
o godz. 11 na boisku DOK. drugi zkolei mecz 
(drugiej rundy) o mistrzostwo Lodal 1 p>.har 
.Kuriera Łódzkiego". Mec* ten zostanie roze 
grany między mistrzem a wicemistrzem łódz
kie] klasy A. ŁTSG 1 Hakoahem, przyczem 
obie druiyny wystąpią w swych najsilniejszych 
składach. 

(—) Obecnie są rozegrane w noszeni mleśe 
mistrzostwa drużynowe w tennisle stołowym W 
dotychczasowem stadjum rozgrywek pierwsze 
miejsce zajmule Jutrzenka, która posiada po
ważne szanse zdobycia tytułu mistrza. Za Ju
trzenką kroczą Makkahi, Oratorium i Hakoah. 

W związku z rozgrywkami o mistrzostwo 
Polski, które odbędą się w niedzielę w lokalu 
Makkabl. dowiadujemy się, H drużyna reprezen 
tująca Łódź będzie się składać t następujących 
pdng-połigistów łódzkiej Makkabl: Edelbaum. 
Hemdełes, Schónwald, Librach, Adek I Lewko
wicz. 

(—) Pierwszy ogólnopolsM zjazd dziennika
rzy sportowych, który odbędzie się dnia 16 
kwietnia w Łodzi w lokalu klubu „Umon -
Tourmg", przy ul. Przejazd wywołał w całym 

kraju ogromne zainteresowanie. Spodziewany 
jest zjazd przedstawicieli prasy sportowej ze 
wszystkich wiiększych miast I ośrodków. Zjazd 
będzie nosił charakter niezwykle uroczysty I 
prócz dziennikarzy wezmą w nim udział przed 
stawiclele Państwowego Urzędu WF I PW z 
Warszawy i Łodzi, prezesi Związków Okręgo
wych oraz cały szereg zaproszonych gości. 

(—) Dnia 10 kwietnia sekcja bokserska łódz 
kiego klubu ,,Zjednoczone" rozegra w War 
szawie w Domu Żołnierza Polskiego, mect to
warzyski i drużyną pięściarską warszawskiego 
klubu CWS. Klub ten, w którego szeregach 
walczy nowy mistrz Polski w wadze średniej 

Karpiński, pozyska! ostatnio Oossa z Polonii. 
W najbliższym czasie mają w nim występować 
również dwaj doskonali pięściarze śląscy Wy-
strach 1 Wocka, tak ie będzie to z pewnością 
najsilniejsza drużyna bokserska stolicy. W me 
czu Zjednoczone — CWS specjalnie ciekawie 
zapowiada się walka Cyrana z Gossem 

ntarami 1 bójkami na try |nie zapewnie' sukcesy polskiemu pilkarstwu-

Najlepsi pływacy świata 
w r o k u 1931. 

^ / " • ' W Pływaków świata w ro 
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r u i i r n - o w d o f 

4:47 
do-

800 m- dowol 

nym — Japończyk Makino 19:61 •. Sztafeta 
4x200 m- dowolnym — Stany Zjednoczone 
0:17 sek- 100 m- nawraak — Walton (USA) 
1:11 s- 100 m. klasycznym — Niemiec Wit
tenberg 1:14,4 s- 200 m. klasycznym - Spen-
e« (USA) 2:44,6-

Panie w pogoni 
za g u m o w y m k r ą ż k i e m . 

Hokej na lodzie zdobywa sobie coraz wiek 
sze powodzenie wśród pań, dowodem czego 
służyć może fakt, ie rozegrano w Europie pa
rę meczów międzynarodowych-

W Londynie reprezentacja damska w Angljl 
pokonała reprezentację Irlaridji w stosunku 
9:0-

Tegoł dnia walczyły BelgijTd z Holenderka-
mi w Brukseli z wynikiem remisowym 1:1-

Nowy bokser - olbrzym. 
Murzyn Epifanio. 

Na grucie amerykańskim pojawił się nowy 
bokaer-olbrzym, wymiarami 1 wagą dorówny-
wujący Carnerze- Jest to Murzyn Epifanio. 

Czynione aą zabiegi, aby w dniu 7 maja r-
b- odbyło się spotkanie nbu olbrzymów (Epifa 
nio—Camera) w Bradford-
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64 74 616 34 72 86 796 97 804 43 90 86014 94 226 
«i7 89 .112 612 14 76 .37 44 76 94 709 38 906 17150 
754 370 614 35 40 55 713 908 88110 716 314 437 
38 517 63 80.1 71 89043 143 273 303 72 440 60 
65 751 841 47 938 

82 478 739 883 946 55 94024 120 6! 221 42 51 68 
428 641 44 719 92 95026 50 52 184 219 145 441 
60 84 564 627 736 86 983 96179 256 78 347 485 
502 625 706 24 55 804 939 49 54 97096 213 72 335 
74 590 650 716 539 949 77 94 98106 19 225 70 328 
446 528 65 615 70 758 856 972 99036 74 204 348 
67 76 47, 519 51 53 603 38 48 59 714 911 32 
100146 68 301 34 65 471 516 39 60 718 38 915 
101071 106 205 264 411 59 560 613 38 733 6 9 78 
870 901 35 102031 37 99 203 82 376 493 518 602 
725 45 821 61 92 994 103094 450 543 64 642 55 978 
,040,7 174 307 48 60 3S0 419 86 601 16 20 708 91 
842 76 97 10543 82 97*147 56 401 594 613 87 752 
73 90 845 60 907 52 74 75 105072 76 134 64 279 
81 5,8 75 603 33 89 731 868 962 93 107028 81 269 

60 77 312 69 643 90 726 90 97 942 ,08091 136 81 
241 458 536 630 46 48 815 27 904 50 ,09070 328 86 
583 60 , 719 76 79 871 927 99 
110081 128 49 50 86 261 374 413 71 89 94 509 38 
745 53 88 841 63 910 ,32 93 97 11,047 152 257 75 
81 96 574 6,0 63 67 73 778 801 947 112008 64 177 
210 351 68 86 477 513 95 749 118 113)13 53 55 
61 224 25 28 71 410 14 81 748 1,4046 137 85 232 
35 311 82 99 584 734 77 902 51 62 115044 104 93 
325 79 592 661 75 767 97 866 67 73 94 368 146009 
25 241 300 01 564 70 85 87 90 608 52 117061 221 
58 64 388 410 41 70 84 577 638 80 756 65 848 64 
990 118001 38 51 55 215 96 352 414 535 624 89 
70.1 32 43 309 119135 265 89 91 318 465 72 716 97 
870 

WYBORY ZARZĄDU 
w Zw. niższych pracowników pocztowych-

Zarząd Związku Niższych Prac- Poczt.-
Telegraf- i Telef. Koła Miejscowego w Łodzi 
ukonstytuował się następująco: 

1) Pallatidr Stanisław prezes, 2) Chojnacki 
Jan vice prezes, 8) Felinczak Adam sekretarz, 
4) Antosik Władysław zastępca sekret 6) Wal 
kowiak Bolesław skarbnik: Członkowie zarządu 
1) Bednarek Andrzej, 2) Więckowski Tomasz: 
Zastępcy: 1) Lik Eugenjusz, 2) Rzepa Antoni, 
Komisja Rewizyjna: 1) Kołba Józef, 2) Marci
niak Roman, 8) Ziemlicki Teodor- Zastępcy: 
1) Walkowiak Stefan, 2) Ludwisiak Stani
sław-

WYSTAWA OBRAZÓW KOSSAKÓW. 
Wystawa obrazów naszych znakomitych 

batalistów Juliusza, Wojciecha 1 Jerzego Kossa 
ków wzbndzfla niezwykle wprost zatateresowa 
nie Tinjszerszych kół społeczeństwa łódzkiego. 
Musimy podkreślić, to największe zalntcresowa 
isłe przejawia Inteligencja pracująca., oraz mto-
d?tx2 szkól średnich i zawodowy :h Wystawa 
będzie otwarta przez cały okres Świat Wielka
nocnych I niezawodnie ściągnie now. zastępy 
mito$n1Vuw fztulu polskie}. 

R a d j o - k ą c i k 
RASZYN, sobota. 

11-20 Kom. meteor Ol. Wotsk. Sł. Me*, flła 
komunikacji lotniczej, 11.45 Przegląd Prasy Pol 
sklej. 11,58 Sygnał czasu. 12.05 Program na dz. 
bież. 13.10 Unz. kom, Państw. Insi. Met. 13,15 
Komunikat gospodarczy, 15-20 Kom, Ot. Zw. 
Straiy poż. 15,25 ,.Przegląd najnowszych wy
dawnictw" 15,45 Ortetda pieniężna, oraz kom. 
dte legi. l rybaków. 15,50 Płyty. Spoewy wi-
rfUne w wyk. Chóru Katedry westrrrinstersklej. 
16.05—16,30 Pro*Tam dla dzieci: Słuchowisko 
p, t. „Quo vadłs, Domlne", 16,30—17,10 Muzy
ka pormlama (płyty) 17,10 „WteBcanoc wSród 
ludu", wygłosi dr. K. Zawtetowtez. 17,35—1',45 

Ż Y C I E E K O N O M I C Z N E . 
NOTOWANIA ZŁOIEGO ZAGRANICA. 

Londyn, (za złoty 1 ft. st.) zanik. 33.25, Pra^ 
ga, wpłaty na Warszawę (za 100 zlotyon) 376.75 
^378,75, Wiedeń, zMty ozekl 79.5i —79.99, 
bank. 79.30 —79.90. Zurych, złoty (za 100 zło
tych) zamkn. 58.00, Berlin, złoty (za 100 zło
tych) noty wirksze 46.95—4735, wpłaty na 
Warszawę 47.10—47.30, na Katowice 47 W— 
47.30 na Poznań 47.10-47.30, Gdańsk, złoty T«i 
100 złotych) 57.44—5755, telegraficzne wpłaty 
na Warszawę 57,43—5734. 

Londyn. New York 369.37, PaTyi 94.12. Ber-
Mn 15.52 i pół, Montreal 410.50, Amsterdam !».t| 
t pot, Wiochy 71.25, Szwaicarja 19.1f I pół, 
Kopemha«a 18.14. Wiedeń 31, Warszawa 33 25. 

Paryż. Londyn 94,16, Nowy Jork 25.94 L4. 
Szwajcaria 49130. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. Loco 6.60, kwiecień 6 44, mai 

651, czecwiec 658, Upiec 6.C7, sierpień 6.73, 
wrzesień 6.80, parźdzternak 638. listopad 6.94, 
grudzień 7.03, styczeń 7.12. 

Egipska. Loco 7.05, marzec 5.68. mai 6.79 li
piec 6.94, październik 7.14, listopad 7.24, gro-
dr*eń 7.30, styczeń 7,35. 

Waluty, dewizy i akcje 
na g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

ZMIENNA TENDENCJA W DZIALE 
PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH. 

W grupie papierów premiowych zakupy by 
ły ożywione; Pożyczka Budowlana mocniejsza 
o 60 gr. na sztuce. Doiarówka tańsza o 25 gr. 
zwykłe odcfnkl Pożyczki Inwestycyjnej słabsze 
o 130 zł. Z Innych papserów obracano 66 proc 
Pożyczką Dolarową, listami I obligacjami ban 
ków państwowych po cenach niezmienionych 
oraz 7 proc. Pożyczką Stabilizacyjną, która pod 
niosła się o 0.25 procent 

NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE 
DLA LISTÓW ZASTAWNYCH. 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnych 
ruch panował większy, ogólny nastrój r- nie
jednolity. Z listów stołecznych — 4 I pól proc 
Usty Zast. Tow. Kred. Ztemskfteg© były tańsze 
o 050 proc., rzadko ukmzułące się na rynku 8 
proc. Listy Ziemskie zlotowe oraz 7 proc Listy 
dolarowe — mocniejsze; pierwsze o 130 proc, 

drugie o 5 proc w stosunku do poprzednich 
notowań z dnia 8 b. m. 8 proc Listy Zagt Tow. 
Kred. m. Lodzi byty tańsza o 1 proc. 8 proc 
IJMy Zast, m. Piotrkowa zaś — droższe o 030 
proc 

PAPIERY PROCENTOWE 
Premiowa Potyczka Budowlana ser. I 88— 

3830 Premiowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 
92—92.50—92 Preml. Pot. Dolarowa, seria TI" 
49—48.90—49 Potyczka Dolarowa 1919-1930 r. 
59130—60—5930 Pożyczka Stabilizacyjne ©27 
r. 61.75—58,37—5830 Listy Zastawne Banko 
Rolnego 83.25 Usty Zastawne Banku Rołnegn 
94 00 Listy Zast. Banku Gosp. Kraj. TI em. 83,25 
IJsty Zast Banku Gosp, Kraj, I em, 94,00 Obli
gacje Komunalne Banku Gosp. Kraj, I I em 83,25 
Obligacle Komunalne Banku Gosp. Kral. I em. 
94.00 Obligacle Budowlane Banku Gosp. Kraj. 
I em. 93 Listy Zast. Tow. Kred. ZJemsk. w Wai 
szawie 42 Listy Zast Tow. Kred. Ziemfk. « 

90010 376 90 411 93 512 664 710 92* 68 86 
91040 67 132 77 377 419 802 73 942 92121 280 
382 433 540 604 27 766 868 87 93159 246 372 7* 

120019 50 68 169 75 790 341 452 504 31 39 652 
66 87 700 41 64 974 121013 123 87 204 318 67 494 
576 718 35 83 885 938 83 97 12*032 50 ,23 76 416 
555 70 92 98 654 809 18 944 123057 59 71 76 136 
218 30 32 37 51 439 8? 539 48 96 600 43 71 83 
712 855 95 99957 75 124059 99 131 98 287 316 77 
446 551 57 58 62 66 04 613 ,15 51 82 938 90 17508 
82 142 62 73 202 78 451 525 716 90 623 39 96 
126009 23 «0 86 124 26 373 562 557 784 815 33 
47 911 61 127026 147 59 358 69 407 531 53 68 76 
78 648 51 700 128071 99 112 453 79 81 509 612 
94 755 70 823 120029 ,6.1 .320 22 46 58i 765 80 
8,5 17 907 08 51 55 69 13O004 68 197 208 47 94 
155 72 402 96 587 646 131016 34 140 *59 66 78 
479 94 533 816 39 52 54 978 ,3*003 >1 182 9* 373 
447 R4 608 838 71 938 1,1.1016 25 151 277 322 562 
67 648 736 .19 63 83 9.39 55 79 134040. 117 19 200 
173 578 675 40 79 96 145 976 73 96 1.15163 208 
350 888 757 860 914 26 34 97 116001 09 55 185 
*07 3t>4 47? 564 «V7 831 9*9 137038 42 223 441 43 
55 08 501 794 100 911 42 138153 ?87 717 «3 69 
•76 617 61 740 47 103 , 0 989 97 1.19011 197 "36 
'46 57 88 90 96 618 729 82 804 <*f, ,40268 T 89 
T76 400 19 59 61 509 648 867 0*6 47 14,05* 94 
,03 38 7*0 312 55 45473 89 99 | M 750 mo 65 
'4?,4, 58 704 19 66 .104 22 76 499 516 25 37 57 
745 68 805 *8 91.1 14 55 14.1'OS 4.10 743 54 801 23 
14*033 84 59 109 38 96 361 99 477 888 96 948 
115,15 55 71 275 «K 88 354 78 417 fi*5 4R 87, 908 
*9 77 146003 47 175 213 409 74 516 77 642 43 
6.1 73 750 92 865 94 902 25 73 147177 96 201 373 
«4 468 507 68 mi 741 90 14038 44 88 252 66 776 
06 306 40? 05 88 674 8.10 996 140O09 1*5 74 f'7 
*0, ,9 52 57 37, 92 44.1 63 94 559 648 737 980 88 

1500,6 2, ,32 261 3,5 41 429 506 43 643 742 
43 865 151016.57 76 102 03 33.1 34 48 402 540 71 
75 6*7 721 49 86 862 970 15*040 1.36 8.3 219 35 74 
10 358 83 477 93 703 31 42 52 828 900 65 153096 
240 313 49 50 400 03 29 558 717 61 81 83 14 951 
,54002 13 19 30 55 104 81 273 .307 415 71 608 80 
715 8,9 38 86 155073 308 458 59 75 679 87 723 60 
843 57 58 156007 103 *5 68 206 34 359 433 48 50 
539 663 85 92 722 899 994 157018 86 116 29 85 
21 28 74 89 354 456 92 600 842 158063 162 212 47 
69 75 334 76 487 737 814 58 933 1500A9 44 4% 81 
,42 452 636 41 83 741 91 95* 

. "« 
•twory na cytrę (płyty). 17.45 Odczyt % Kra- i Warszawie 5350 Listy Zast, Tow, Kr, Z. w Wa 

' szawie 1928 r. 5230—55 Listy Zast, Tow, Kred. 
m. Warszawy 63—62 Usty Zast, Tow. Kred. m 
Łodzi 60.50 Usty Zast. Tow. Kred, m. Piotrko
wa 5530. 

AKCJE — W ZANIEDBANIU. 
Zebranie głełdy akcyłnej było nadzwycza' 

spokojne, chęć do zawierania tnmzakcyj — mi
nimalna. Czynna byfa tylko grupa bankowa 
w które) obracano jak zwykle akcjami Banku 
Polskiego. Po utrzymanym początku akcie te 
pod koniec podniosły się o 1 zł. na sztuce. Oc 
padł kupon od akcyl Banku Towarzystw Sr"i 
dzfelczych; dywMendy S-ka nie wypłaca. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 85-86.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 25 marca. Urzędowa ceduła Gic' 

dy Zbożowej 1 Towarowej w Warszawie, ti 
100 kg. parytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy u-
stalone na podstawie cen giełdowych: tytf 
25.25—25.75. pszenica dworska 28.00—2850. — 
zbłerana 27.25 —27,75, mąka pszenna luksusowa 
4530—50.00, — 0000 40.00—45.00, — żytnia pyt 
tlowa 41.00—42.00, — sitkowa i razowa 31,00— 
3230. 

Następne zebranie w dniu 29 b. m. od godz 
13.45. 

kowa. 1800—18,45 Rewirckcja z Katedry na Wa 
weiu. 1830—20.00 Słuchowfeko. Z. Krasińskie
go „IrydjocT 20,00 Pełjoton p. t. „Wkłkanoc w 
zwyczajach hiszpańskich", wygłosi E. Boye. 
20,15—2155 Konc wieczorny. 2135 Kwadrans 
li*. Władysław Orkan: ..Wesoły dzaeń". Tt.lO— 
22.40 Utwory Chopina w wykon. E. Horody-
sklego 22,40 Komuwkaty. 22,45 Wiadomości 
sportowe. 

KOENIGSWUSTFRHAUSEN, sobota. 

12.00 Komunikaty, nast. płyty, 14.00—1450 
Koncert z Berlina. 15.46-16,00 Marja "opony 
„Kobieta Jako reżyserka", 16.00—1525 Dr Mar 
got Riess: „Dyietatityzm twórczy" 16.30—17.30 
Koncert z Hamburga. 1830—18.55 Radca i>in 
Joachim: rZ praktyki prawa pracy". 19.00— 
19.25 AngteksM dła początkujących. 19.30—19.55 
Dr. Schweitzer: ,.Czem jest waara?". 20.00 Kon 
cert, 2235 Jlumor na Wielkanoc". 

[o m pe m i rozweseli? 
Teatr Powszechny (Przejazd 34) — Golgota. 
Pozostałe teatry t kina nieczynne. 

W I N S Z U J E M Y . 

Jutfro: LudjrerowJ. 
Wsohód słońca 529 
Zachód — 17.54. 
Długość dnia 12.25 
Przybyło dnia 4.41 
Tydzień 13. 

[o i f i i i f i i i na 
Pieczone kartofle 
Śledzie marynowane-
Herbata lub zupa kminkowa. Ryba 

na biało z makaronem. Kompot. 

Na ćwiczen ia w o j s k o w e 
powołan i będą ty lko of icerowie i podchorążowie. 

W roku bieżącym zostaną powołani na usta
wowe ćwiczenia wojskowe oficerowie rezerwy 

roczmiików': 1897, 1899, 1900, 1904 oraz wszy
scy ci, którzy w ubiegłym roku w/mi od
być ćwfczenfe, a nie odbyłł Ich z jakichkol
wiek powodów. 

M m f . /.nie od roku, urodzenia zostaną 
również powołani na 1-e ćwiczenia w stopniu 
oficerskim wszyscy podporucznicy rezerwy, 
których nominacje były ogłoszone w „Dzien
niku Personalnym" nr. 4-31 I nr. 1-32. 

Odroczenia, względnie przesunięcia terminu 
odbycia ćwiczeń mogą nastąpić tylko w wy
padkach, pTzewfdztamyco w rozporządzeniu wy-
konawczem do ustawy o powszechn. obow. służ 
by wojsk, ogłoszonem w J)zlermiku Wojsk.'' 
nr. 23-30. poz. 284 §§ 379 — 418-Da. U. R. nr. 
31-30 poz. 270. 

|_ Oficerom rez. powołanym aa l-sze ćwicze

nia w stopniu oficerskim, nie będą wypłacane 
w roku bteż. Jednorazowe dodatki na umundu
rowanie, ponieważ otrzymują oni umunduro
wanie t wyekwtpo-j-arte w naturze. 

Pode bor. rez, zostaną powołani baz \vz«'ędu 
na rok urodzenia wszyscy cł którzy do
tychczas nile odbyli żadnego ćwiczenia, ora* 
którzy po 1-era ćwiczeniu nie zosta* zakwaJi-
flkowart! na ppor. rez. 

Prócz wyżej wym. kategorii zostaną równlei 
po wołani na 3 tyg. skrócony kurs Szk. Podcho
rążych Rez. Piech, wszyscy załewu/. i skowani 
przez M. Spr. Wojsk, kandydaci na ppor. re«. 
z pośród ochotników byłych formacji połsk:ch ! 
W. P. w latach 1914—1921. 

O ternrrtfe stawienia się na ćwiczę tria reg. 
wszyscy oficerowie podchor. rez. I ochotna 
zoslana powiadomieni przez właściwe PKU. 

k 
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\ m e r y k a ń s k a współpraca z Moskwą . 

Hollywood - centralą komunistyczną. 
Tajemnicze podróże reżyserów i gwiazd f i lmowych. 

Na zachodził l.uropy i w Ameryce dzia- | dzieje rewolucji rosyjskiej, 
ta Micd,>r . , rodovy Ug.jon Antykomunisty- I , z a a k d o n k t ó r y . y j w ^ 

podczas rewolucji i pod rzędami sowieckie-
mi , został wezwany do opracowania sce-

czny. Jeden z jego przywódców major 
Frank Pean*- uh łamach popularnego dzień 
nika paryskiego fabrykanta perfum Cot-
ty'eeo Ami du Peuple" ogłasza cykl ar
tykułów, w których demaskuje nowe dro
gi przenikania propagandy bolszewickiej. 
Według niego niebezpieczną centralą komu
nistyczna jest stolica filmu — Hollywood. 

„F i lm jest jednvm z głównych agentów 
rewolucji" — powiedział ł^enin. 

W eiągn ki lku lat f i lm amerykański po
traf i ł sobie zjednać na całym świecie prze
szło 

265 mil jonów widzów na tydzień. 
Fi lm jest atrakcją, która bierze bezkryty
czne masy pod swe władanie. Zdobvł sobie 
wpływ niemal decyduiacy na kształtowanie 
obyczajów i typów, tworzy nowe wartości 
zmienia kodeksy, mody i przygotowuje tłu
my do bierneiro p " v igłowania nowych, 
obcych i groźnych idei. F i lm może uspoko
ić" masy. ale może ie ró^-n'«ł niebezpiecz
nie poruszyć. T właśnie ze M"»<dcdu na tę 
swoją niewątpliwą pntei-e. f i lm powinien 
hyf. zawsze niewzruszony i niennnn:'tliwy w 
zadnwn kierunku, czy moralnym, czy po
litycznym. 

Tnaezei fest z filcem amerykańskim. 
Hollywood wapóTnraeałe 

forK'rip z Mnikica. 
Czynniki decyduiące w świecie filmowym 
zwróciły swe te oczy ku Mo«kwie. Pracują 
iłln Mnskwi . handluia z Moskwa. Od 
oego czasu komunizm n»*zeniknął 

do kina amerykflńskiego. 
Znając założenia i dążenia komunistyczne, 
nie można dziwić, że bolszewicy wycią
gnęli ręk'* '.ino. najbogatszy, najwięk
szy i oanSardziej wpływowy środek agita
cyjny łwiata. 

Z pośród osobistości z Hollywood, któ
re odwiedziły Moskwę, wyliczyć trzeba 
małżeństwo Pickford-' 7••irbnnks, Charlierro 
Chaplina. Joe Kai'rfmnnji. Cccii de Mi l -
le-« t wielu innych. Wszv«ev oni po powro
cie, do Ameryki nie omieasJciH sie wyrażaó 
a zachwytem o filmach produkcji sowie
ckiej. 

Te wędrćwki do Rosji sowieckiej są 
smntną wv »a dla przyszłości filmu ame
rykańskiego Wyjaśnia to artykuł umiesz
czony w londyńsklcm piśmie fi lmowem 
,-Film Weekly". Według tego pisma zade
cydowane zostało stworzenie filmu przed
stawiającego 

narjusza, którego przedmiotem mają być 
dzieje Sowietów i „piatiletka". Ma to być 
dzieło filmowe, rozmiarami i kosztem 
przewyższające „Ben Hura", a wyreżyseru
je je zapewne King Vidor. 

Następny nnmer „Fi lm Weekly" zapo
wiada jeszcze jeden f i lm komunistyczny; 
będzie on dziełem twórcy „Na zachodzie 
bez zmian" MilestonCa, który właśnie wró- | 

cił ze swej drugiej podróży do Moskwy. 
Dzięki świetnej organizacji zbytu fi lmów, 
produkowanych w Hollywood, 265 miljo-
nów widzów na tydzień zostanie zmuszo
nych do oglądania bolszewickich 

filmów propagandowych. 

Wiadomości majora Pease muszą wywo
łać rewizję stosunku całego świata do fi l 
mów amerykańskich. Hollywood zdobyło 
rynek światowy, a teraz za jego pośredni
ctwem zdohvwa go Moskwa. Przed tem na
leży się bronić. 

pew-

Z Paryża do Ameryki... samochodem. 
Plan śmiałego podróżnika. 

F. F. Cabot pragnie widocznie rywali- Ine również poważne trudności... Stąd jaz
zować ze swym sławnym przodkiem, który 
— jak wiadomo — w r. 1497 odkrył Ame
rykę Północną. Kłopoty, trudy i niebezpie
czeństwa czekające owego podróżnika 
współczesnego, będą jednak zapewne mniej
sze od tych, których musiał zaznać ów 
Cabot, żyjący w piętnastym wieku. 

Ale nie powiedzieliśmy jeszcze — cze
go zamierza pan Cabot dokonać. Oto jest 
on zapalonym zwolennikiem sportu automo
bilowego i postanowił na swej maszynie od
być drogę 

z Paryża do — Nowego Jorku... 
W towarzystwie dwóch jeszcze ludzi, 

żądnych przygód i wrażeń, chce on rozpo
cząć podróż ze stolicy francuskiej, a na
stępnie przez Rerl in, Moskwę i Omsk o-
siągnać lodowate pustynie pasa arktyczne-
go. Tam. gdzie Azja się kończy, poprowa
dzi dalsza droga przez sto mi l , przez lodv 
cieśniny Beringa, oddzielającej Azie od 
Noweoro Swieta. Następnie przehęda podróż
nicy Alaskę, która przeciwstawi autu zapew

nia przez Jukou — potem przez resztę ol
brzymiego północno — amerykańskiego 
kontynentu do Nowego Jorku. 

Plan zatem — jak widzimy — nakre
ślono już zupełnie dokładnie. Jakże jed
nak daleko o/l tego projektu do jego wy
konania! Wszak należy przebyć w tej dro
dze 

aż — ó.ł rzeki.... 
A ileż innych trudności... Jakże wytrzy
małym ponadto musi być wóz. który znie
sie i wytrzyma tarapaty tak dalekiej po
dróży... 

Cabot jednak i towarzysze są najlep
szej myśli i przekonani, że uda się im 
śmiały plan w całej pełni urzeczywistnić... 
Termin ruszenia w drogę nie został na ra
zie podany do wiadomości publicznej choć 
urasa sztnrmuie śmiałego podróżnika, chcąc 
się od niego dowiedzieć szczegółów, mogą
cych zainteresować szerokie warstwy czy
telń i ków.~ 

Tu ryści pod opieką Mussoliniego. 
D y k t a t o r sam za ła twia wszelkie zażalenia. 

Mussollnj zabrał się na serjo do.-, tu 
rystów i propagowania turystyki. Zabrał 
się nie do turystów włoskich, lecz do cu 
dzozieimców. Pokazał on, jak należy u-
przyj eirniniać pobyt we Włoszech tym, 
którzy tam przyjeżdżają, przywożąc ze so 
bą dolary, franki Ud. Każdy z turystów 
po przestąpieniu granicy włoskiej ma na 
tychimiast odczuć, że jest... gościem ko' 
chanym i pożądanym. Wiza do Włoch 

Greta Garbo nie umrze... z głodu. 
I var Kreuger f inansował f i lmy pięknej Szwedki . 

Samobójstwo króla zapałczanego Ivara 
Kreugera odbiło się szeroki?m echem rów 
nież i w kojach filmowych 

Ivar Kreuger bowiem w początkach 
swej wielkiej karjery był udziałowcem 
szwedzkiej wytwórni filmowej „Sven-
ska", pozostającej pod zarządem Magnus 
sen a. 

Kreuger finansował również film „Gó 
sta Berling" według powieści Selmy La
gerlof, a zarazem 

pierwszy film Greły Garbo, 
Wobec powyższego zupełnie prawdo

podobnie wygląda wiadomość, źe Oreta 
Garbo straciła majątek ulokowany w ak
cjach przedsiębiorstw Kreugera , 

Prawdopodobnie jednak tylko część 
swego majątku, gdy „boski płomień Szwe 

(tak nazywają Grotę Garbo) posiada 
"ielki majątek, którym zarządza wybitny 
finansista i specjalista, a ten nigdy nie 
lokowałby wszystkich pieniędzy w ak
cjach jednego przedsiębiorstwa. 

Miejmy nadzieję, że Grecie Garbo zo
stało jeszcze coś niecoś na czarny chleb 
powszedni... 

ywóz parowozów polskich do Marokka. 

• łniach załadowano w Gdyni na statek norweski „Beldis" 12 lokomotyw 
bukowanych w Pierwszej Polskiej Fabryce Parowozów, a przeznaczonych dla 

'dej francuskich w Marokko. Na zdjęciu widzimy załadowanie jednego z parow
ców na statek „Beldis". 

nic nie kosztuje. 
Kto z gości zagranicznych jest z cze

goś niezadowolony, może natychmiast 
złożyć zażalenie. Może być spokojny — 
urząd komun jkacji, na czele którego stoi 
sam Mussolini, będzie mu bardzo wdzię
czny za wszelkie uwagi, które będą re
spektowane i uwzględniane, o ile są po. 
ważniojszej natury. Wszelkie zażalenia 
załatwiane są naprawdę błyskawicznie, 
gdyż wszelkie ociąganie się 

jest surowo karane. 
Ideałem każdego turysty jest obliczyć 

koszty podróży po Włoszech do centa 
Otóż ten ideał jest teraz zupełnie możli
wy. Każdy niemal konsulat wioski za
granicą prowadzi szczegółowy katalog 
cen kolejowych 1 hotelowych, które mo
żna przejrzeć, zanim się wybierze w po
dróż. Od cen tych niema żadnych odchy* 
leń- W tej kwestji Mussolini nie zna żad
nych żartów. Ustanowione ceny są żelaz 
ne. Gdyby hotelarz łub restaurator włos
ki próbował wzńć więcej, niż ma w urzę 
dowej tabelj wykazane, zapłaciłby za to 
drogo, że poprratu. nie opłacałoby mu się 
podwyższać cen na „widzimisię". 

Zaledwie podróżny wjedzie w grani
cę Włoch, wnet pogrąża się yv atmosfe
rze uprzejmości. Nie jest to uprzejmość 
zdawkowa, pozorna. Owszem, jef-t to 
uprzejmość pełna godności własnej, ale 
bacząca naprawdę szczerze na jnteresy i 
wymagania turysty. 

Kto wjeżdża do Włoch na własnym 
automobilu, nie płaci przez trzy miesiące 
żadnych podatków od arna. Zagraniczna 
flaga czyni takiego autoimob;iistę 

poprostu nietykalnym. 
Mussolini nakazał wszystkim urzędni 

kom okazywanie grzeczności cudzoziem
com, pod grozą natychmiastowego utra
cenia posady. Sudenci zagraniczni, stu-
djujący we Włoszech na wyższycn uczel 
niach, zwalniani są od wszelkich opłat u-
njwersyteakich. Na uniwersytecie w Pe-
rugii są studenci-cudzoziemcy wprost 
wyróżniani. Mussolini wie, że każdy cu
dzoziemiec, który przejedzie przez Wio 
chy i zetknje się z taką wyszukaną grze 
cznością i zrozumieniem swoich intere
sów materjalnych, napewno po przyjez 
dzie do własnej ojczyzny będzie gorąco 
wychwalał Włochy j \ch urządzenia. 

Jest to wjęc ze strony I I Duce bar
dzo zręczna... propaganda faszyzmu na 
eksport. Z tego to zapewne powodu wstęp 
dla cudzoziemców do wszystkich mu
zeów włoskich jest obecnie 

zupełnie bezpłatny. 
Ostatnio wydał Mussolini rozporządzenie, 
że kairły cudzoziemiec, k ł óry raz jeden 
zamelduje się we Włoszech, może potem 
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rzucają wszelki pokarm 
zwierzęccjjo, w jec róvvmcź mleko i jaja. 
Są to bowiem dziwacy, okazujący czę
sto objawv choroby umysłowej. 

Pużo jednak ludzi hoMniie t. zw 
d'.<ecic jarskiej, przytaczając jako argu
ment — zgubny wpływ mięsa na prz.e-
mfatię materji. (iodzą s'e na sw>vwa-
nie mleka, s^ra i lal. 
wstrzymują się wyłącznie rxl konsump 
cji mleka. 
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powstanie cieźkicl: nieraz schorzeń prze 
rriany mnterji. iruk dna czyli artretyzm 
f kam;ea nerkowa Lecz nie można za
pominać, źe ni>sc Jest narważni^jszym 
pnkarrrrm całkowym i fo 
cym wysokowa^o^cicnwe blafk^ 
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Kawiarnia oszukiwanych bezrobotTOjĴ  
Pewna kasta ludzi żeruje zawsze na 

biednych i naiwnych i z nędzy lub nie
szczęścia ludzkiego p . i , s t w o r z y ć 30-
bie 

intratne źródło dochodów. 
Dziennik paryski „Soir" podaje, jakim 

sposobem właściciel jednej z kawiarń 
zwiększył swą klientelę. Ot^ż od czasu 
do C7,nsu zaczęły ukazywać sit; 
w dziennikach ogłoszenia tej treści: „Po
szukiwani są energiczni, młodzi ludzie", 
następnie: „Przedstawiciele wszelkich za
wodów i niewykwalifikowani otrzymają 
natychmiast dobry zarobek gwarantowa
ny", przytem adres godziny przyjęć itd. 
Dzisiaj tysiące osób poszukuje w Paryżu 

jakiegoko.wiek zajęcia 
Oczywiście po przeczytaniu takiego ogło
szenia natychmiast zwracali się pod 
wskazany adres i o wskazanej godzinie. 
Na miejscu okazało się, że to kawiarnia. 

— Przyszedłem na skutek ogłoszenia. 
• — Proszę zaczekać trochę Pan, który 

dał ogłoszenie, nie przyszedł jeszcze. 

Pomysłowe ogłoszenie. 
Zainteresowani zajmują, 

stolikach i czekają... Jak 1 
rasta usłużny kelner. P 0 8 . 
klient waha się parę sekund 
śli może ostatnie „sousy". | 
mawia kawę lub kufel p i w f 
lub 1.50 franka. Cóź r o 
dziny. Kawiarnia przepe !m j , 
cymi, którzy w rezultacie *ł 
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Największy port Hola11" 
Skani 

Kwiii 
Miasto morza . 

Rotterdam to nowoczesne miasto por
towe. W tem określeniu zawiera się ca
ła freść miasta: Tempo, różnorodność 
środowiska ludzkiego, ośrodek życia han
dlowego Holandji powódź światła i ory
ginalnych reklam. W tym nieus:annym 
ruchu, w gorączce handlu i pracy porto
wej zaginęły prawie zabytki przeszło
ści, muzea i domy z przed wieków, cenne 
pamiątki artystyczne. Nie mogły dotrzy
mać kroku życiu, biegnącemu naprzód; 
skromnie usunęły się w cień Na czoło wy
biły się nowoczesne domy, piękne maga
zyny, z rozmachem instalowane reklamy, 
wielkie kina, ct-kiernie... Rotterdam ftał 
się jedynem większem miastem Holandji, 
gdzie 

przeszłość nie znalazła sobie 
miejsca, 

gdzie nietaktowny i bezwzględny XX wiek 
rozparł się na dobre, usuwając dav»'ną ci
szę, miły nastrój, initymnośc. Jazz-band, 
sygnały aii{ i tramwajów wielkie mega
fony radjowe zapanowały niepodziel
nie. 

przez trzy miesjące swobodnie krążyć po 
całych Włoszech. Trzeba przyznać, że w 
tym wypadku wódz faszyzmu włoskiego 
Drafił w sedno sprawy. Taka propaganda 
turystyki jest najmądrzejsza i obliczona 
naprawdę na daleką metę. 
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Odbito na własnej maszynie rotacyjna* 
W. Lodzi Drzv ulicy Karola Nr. 2. 
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